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ORGANIZACJA SJONISTYCZNA w ŁODZI 
„Keren Kajemeth Laisrael" 


We wtorek, dn. 12 maja r. b. o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się w sali Filharmonji (Narutowicza Nr. 20) 
f ady 
Uroczysta AKademja Lag - Bbeomerowa 
Z nastepujacy programem: Przemówienia: Senator Dr. M. Braude, który powrócił z Palestyny, 
Dr. M. Hindes z Warszawy, oraz Dr. J. N. Simchowicz. W części koncerto wej: Pp. Ruth René, | 


Dr. L. Prybulski (śpiew solo), Juljan Birnbaum (wiolonczela), S. Minc (skrzypce. Przy fortepianie: i 
p. $. Białostocki, A. Balzam i J., Klajdt. Recytacje: Pp. J. Rozencwają i Eli Baruchin. 


Bilety wcześniej do nabycia w Organizacji Sjonistycznej, Cegielniana 4, od 9—1 i od 3—?. 


lapisujcie się na członków „Czerwonego Krzyża“! 776 


Stowarzyszenie Kupców 


m. Łodzi 


zawiadamia niniejszym, 
szenia mieści się przy 


ul. Piotrkowskiej 73, tel. 24-30. 


Kancelarja oraz Biuro Wierzycieli czynne są 
od 9—1 i od 3—7. 786 


że siedziba Stowarzy= 


WOJNA W IMIĘ POKOJU 


Propagują ją Stany Zjednoczone przeciwko Japonii 


W Stanach Zjednoczonych 
szerzy się w prasie i na zgro- 
madzeniach żywa agitacja za 
wojną z Japonją. Oczywiście 
reżyserzy oraz kierownicy tej 
agitacji nie nazywają rzeczy po 
imieniu i nie występują w roli 
propagatorów wojny. Jak wia- 
domo, w dzisiejszym świecie, 
a zwłaszcza w społeczeństwach 
anglosaskich stoi się niezmien- 
nie na gruncie pacyfizmu i na- 
wet wojnę przygotowuje się w 
imię pokoju i dla utrwalenia 
pokoju. Według odnośnej ten- 
dencyjnej wersji Ameryka jest 
zagrożona ze strony Japonii, 
która prowadzi forsowne uz- 
brojenia i jakoby narusza po- 
stanowienia konferencji waszyng- 
łońskiej. I Unja—tak twierdzą 
heroldowie wojny — nie może 
pozostać w tyle i musi uzupeł- 
nić swe uzbrojenia, które obe- 
cnie pozostawiają bardzo wiele 
do życzenia. Pod takiemi ha- 
słami admiralicja Stanów zao- 
patrzyła niedawno swe okręty 
wojenne w nowe uzbrojenia ar- 
tyleryjskie, a to stanowiło je- 
żeli nie widoczne pogwałcenie, 
to w każdym razie obejście 
konferencji waszyngtońskiej. 


Niedawno urząd marynarski 
Stanów urządził wielkie mane- 
wry tloty; objektem ich były 
wyspy Havai, położone na po- 
łowie drogi pomiędzy Ameryką 
a Japonją. Chodziło oczywiś- 
cie o wypróbowanie ewentual- 
nej akcji morskiej przeciw sa- 
mym wyspom japońskim. 

Cokolwiek mówią. yankesi, 
stroną agresywną i prowoku- 
jącą jest w danym razie najwi- 
doczniej Ameryka, Oddawna pa- 
trzy ona pożądliwym wzrokiem 
na wschodnie wybrzeże Azji i 
chce stamtąd usunąć konkuren- 
cję żółtych wyspiarzy. Do woj- 


nyna Dalekim Wschodzie Ja-]lach japońskich. 


ponja cieszyła się sympatjami 


Niewiele jednak. zmieniło się 


amerykańskiemi i umiała z nichjprzez nią we wzajemnych sto- 


korzystać w całym 
targu z Rosją. 
ce 
Czuszimą dało yankesom, dużo 
do myślenia i odwróciło od Ja- 
ponji sympatje potężnej repu- 
bliki. Zamiast dawniejszej przy- 
jaźni zaczął się okres wza- 
jemnej nieufności, podsycanej 
ze strony Ameryki objawami 
nienawiści rasowej, które draż- 
niły dotkliwie godność naro- 
dową Japonji. Już w parę lat 
po Czuszimie zaodzęto się w 
prasie rozpisywać © bliskiej 
wojnie; rząd Roosewelta, nie 
cofając się przed ogromnemi 
kosztami, skoncentrował całą 
flotę na oceanie Spokojnym. Do 
wojny zresztą nie doszło; za- 
stąpiła ją kurtuazyjna wizyta e- 


skadry amerykańskiej w por- 


Zbliża się dzień wielkich rozsfe 


swym za: ,sunkach. Pod naciskiem Ame- 
Ale druzgoczą- | ryki Anglja, odnawiając w 1911 r. 
zwycięstwo morskie podjswe przyinierze z Japonią wsta- 


wiła do niego klauzulę, że zo- 
bowiązania alianckie nie stosu-; 
ją się w razie konfliktu- ze 
Stanami Zjednoczonemi. Z tem 
ograniczeniem sojusz z Anglją 
tracił dla Japonji trzy czwarte 
wartości, jednakże rząd mikada 
trzymał się go, obawiając się 
odosobnienia. 

Podczas wojny światowej A- 
meryka i Japonja stały się so- 
juszniczkami przeciw wspólne- 
mu nieprzyjacielowi. Prezydent 
Wilson przyznał delegacji ja- 
pońskiej, wysłanej dla układów i 
duże ustępstwa, zgodził się na 
zagarnięcie przez żółtych wy- 
spiarzy Szantungu. 


Ale ten nastrój przyjaznyj 


zmienił się natychmiast po ka-|częściowo zdołał 
Polityka jplany swego 
Wilsona poniosła w. opinji a-|zachowała swe silne 
merykańskiej stanowczą klęskę,łskó na 


pitulacji niemieckiej. 


artykuł traktatu wersalskiego, 


przyznający "Szantung Japonii] wzmocniła 
spotkał się w Stanach z ostrąj 


opozycją, Następca Wilsona 
Harding wymógł na 
zerwanie przymierza z Japonią 
i zwołał do Waszyngtonu kon- 
ferencję dla ograniczenia uzbro- 
jeń morskich i uregulowania 
kwestji wschodnio-azjatyckiej. 
Projekty, wysuwane na tej 
konferencji przez „sekretarza 


stanu Hughesa pod hasłami 
całości Chin oraz azjatyckich 


posiadłości Rosji . zmierzały do 
odebrania Japonii tego wszyt- 
kiego, co udało się jej zyskać 
wskutek katastrofy obu tych 
rozwalających -się „, kolosów. 
Zręczność. dyplomacji japoń- 
skiej sprawiła, że Hughes tylko 
WRZASK RZANIPSTT DODASKE WANIE 


Niemcy wygrywaiłą Anglię 


wie stanowiska Francji dotyczącego rozbrojenia Niemiec, ewakuacji Kolonmji 


i zawarcia paktu hezpieczeństwa. 


będzie chradowała we włorek. 
Pisma paryskie zajmują się żywo temi sprawami. 
„Journal. występuje gwałtownie przeciwko współdziałaniu Anglji 


z Niemcami w sprawie paktu bezpieczeństwa. Niemcy spekulują na krytykę, 
aka się objawia w Anglii 
laska i przeciwko zakazowi 


posuwają się nawet tak daleko, iż chcą wyzyskać 


ustanowioną w traktacie 


dła obrony Fracji, do 


przeciwko korytarzowi 
połączenia się Austrji z Niemcami. 


Następnie przedstawiciel! Francji w ra» 
dzie ambasadorów otrzyma odpowiednie instrukcje. Rada ambasadorów 


podziałowi 
Niemcy 

neutralizację Nadrenii, 
uniemożliwienia Francji 


polskiemu; 


wkroczenia do Madrenji i pośnpieszania z pomocą swoim sojusznikom na 


Wschodzie. 


Ambasador angielski, lord Crewe, wręczył wczorzj francuskiemu mi- 
nisterstwu spraw zagranicznych instrukcje, otrzymane od rządu angiel- 


skiego. 


16 sierpnia. 


LygNIĘĆ 


PARYŻ, 8 maja, (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego). Jutro 
odbędzie się rada ministrów, na której zapadnie ostaieczna decyzji w spra- 


| zgoła kierunku. 
| jenna musi zadać sobie wiele 


zrealizować 
rządu. Japonja 


stanowi- 

lądzie azjatyckim, a 

przez umowę z sowietami 
swe wpływy w 


Chinach. To jeszcze zaostrzyło 
nieprzyjazną postawę opinii 


Angliji j amerykańskiej. Obok tego nie- 


chętny i pogardliwy stosunek 
yankesów do złotej rasy wy- 
wołuje w  Japonji oburzenie 


które udziela się dziesiątkom 
milionów jej współplemieńców 
na kontynencie. 

Niedawno rząd japoński ze 
względu na nastrój swej lu- 
dności zmuszony był odrzucić 
proponowaną wizytę eskadry 
amerykańskiej. Odmowa ta ode 
biła się złowrogiem echem w 
opinji amerykańskiej i dała no- 
wą podnietę pórtji wojennej. 

Zresztą ta ostatnia ma na 
swej drodze niemałe trudności, 
Szeroka masa rozumie, a przy- 
najmniej czuje, że o napadzie 


japończyków na jej własne 
terytorjum niema mowy, że 
chodzi o wciągnięcie jej w 


wojnę po drugiej stronie ocea- 
nu, © napaść na odległych żół- 
tych wyspiarzy, którzy po 
zdobycz zwracają się: w innym 
Sofistyka wo: 


pracy, aby przekonać tę masę, 
że to Japonja zagraża pokojo- 
wi,.a Ameryka staje w jego 
obronie. W każdym razie agi- 
tatorzy wojenni nie dają za 
wygranę i tlumaczą swym do- 
brodusźnyńi słuchaczom i czy» 
telnikom, że bliska jest era 
wiecznego, słodkiego i nieza- 
kłóconego niczem pokoju, ale 
do tego konieczna jest jeszcze 
jedna wojna, tylko jedna i już 


Ę p s {gape statnia. 
W instrukcjach tych proponuje Anglia ewakuację Kolonji w dniu | 77 wno ostatnia 


J. Mazurski. 
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dak p. Michalski rozumie obowiązki referenta 


Doczekał się ostrej krytyki powszechnej 
Wesoła anegdotka wicemarszałka Moraczewskiego o pewnej dziewczynie lwowskiej 


normalnej odbudowie Polski w la-|przedwojennym jest mała a nato- 


Wrażenia ogólne |Przebieg posiedzenia |pomtaci odbudowie Bolski w la- przedwojennym ów a nai 
W dniu wczorajszym, przy 8 do| Izba przystąpiła do dalszej roz-|czać, że w roku 1924, t.j. w rokujduże, wiceminister wyjaśnia, że 
52 obecnych posłach, debatowano |Prawy nad budżetem ministerstwa |sanacji skarbu spotka nas klęska norma, od której zaczyna się pła- 
nad budżetem ministerstwa skarbu | "ar PU mieurodzaju ogólnego. Czy Polska | cenie podatków jest jednakowa 
z Poseł Jaroszyński (Ch. Nar.) w-'mająca 75 proc. ludności rolniczej |dziś jak i przed wojną. Tylko zu- 
Referat p, Michalskiego, złożony |waża, że bogactwo naturalne nasze mogła w tym roku nieurodzażu od- |bożenie ludności sprawiło, że mniej 
jeszcze na posiedzeniu czwartko-|$0 kraju nie jest dostatecznie wy-|budować swoje gospodarstwo. 0- osób dziś. jest pociąganych do pła- 
wem, doczekał się bardzo surowej: zyskkane i dlatego wpływy pań- |kres inflacji zniszczył doszczętnie cenia. 
krytyki, nietylko ze strony podse-| 2"> Polegają jedynie na podać |ie reszfki oszczędności, jakie esz] KRYTYK A OSOBISTYCH, PO- 
--"|kach, Jednak ściąganie podatków|cze pozostały nam po wojnie, Dziś| Gy, ADÓW P. MICHALSKIEGO. 
kretarza stanu p. Klarnera, który |załeży od stanu gospodarczego kra | główną Š a Sprswizdawia seneteokiy “GONE 


troską musi być odbudow: 


bardzo dziwił się, że referent ko-|ju. Realność budżetu więc będzie [kapitału polskiego, która jednak |74,;o-howsk: (Z. L. N. 
misji pozwolił sobie na stronnicze |PT jem zależeć od pra- |mogła się stać aktualną dopiero z ee S ee że "Bł, MOŻNA 


chwilą sanacji skarbu. 


Kto miał styczność z cudzoziem- 
cami, którzy co pewien czas przy- 


cy i jej wzmożenia w całem spote- 
któ czeństwie. Środków na to musi 

0|dostarczyć państwo przez tani kre- 
rzy nie popierają polityki skarbo- |dyt, 


swoje uwagi o charakterze spor- 
nym wypowiedział, jako swój po- 
śląd osobisty, Co się tyczy kryty- 


i partyjne przedstawiene sprawy, 
ale także i ze strony mówców, 


A A jeżdżają do nas, musi stwierdzić, że|ki to uważa, że w sprawie tak do- 
wej p. Grabskiego. PAN ODPIERA ZA ludzie ci ie wyrażają opinię, |niosłej, jak sprawa pieniądza w 
A więc naprzykład p. Łypace- a TY a że Polska z roku na rok posuwa chwil poważnych zmagań się pań- 
wicz oświadczył w imieniu „Wy- się naprzód. My sami musimy wie-|stwa z kryzysem gospodarczym 
A A ERF "e | Wiceminister Klamer uawiązu-|rzyć w to, a podołamy zagadnie-|krytyka ta musi być najoględniej- 
zwolenia „że w referacie p. Mi-|;se do wczorajszego przemówńenia |niom, Gdybyśmy tej wiary nie mie-|sza. Referent oświadcza dalej, iż 
chalskiego wszystko to, co nowe, referenta posła Michalskiego zau-|li trudno spodziewać się z jalkiej-|komisja budżetowa zdaje sobie 


waża, że przemówienie to jak i|kolwiek strony pomocy. Gdy wiro- 
sprawozdanie komisyjne nie mogąlku ub, stały przed nami dwa za- 
mieć charakteru osobistego, leczjgadnienia: sanacji skarbu i sanacji 
powinny odźwierciadlać poglądy | gospodarczej były dwa obozy: je- 
komisji budżetowej. Prace te nato-|;den uważał, że należy zacząć od 
miast mają charakter bardzo pesy- |sanacji skarbu, drugi, że trzeba iść 
mistyczny. Gdyby przesłanki wy- |do sanacji skarbu przez sanację go- 
" sd ; z E7 rażone:w nich odpowiadały nawet |spodarczą, Polska poszła pierwszą | wierzy, że różnice, które dzielą po- 
WEJ dziewczynie, która skarżyła rzeczywistości, to jednak wątpliwą drogą. Gdybyśmy nadal byli pro-|słów nie staną na przeszkodzie 
się policji, że naprzeciwko jej mie- |;est rzeczą, czy ze stanowiska inte- |wadzili gospodarkę dotychczasową | wspólnego wysiłku, aby przez pod- 
szkania jakiś młodzian chodzi w|resów państwa jest wskazane po-|— marką polską i przytem odbu- niesienie produkcji opanować kry- 


stroju adamowym i w ten sposób |dawać je w formie elaboratów, ma dowywaili nasze życie gospodarcze | zys i utrwalić dzieło reformy walu- 


co było sprawę z powagi zagadnień zwią- 
zamych z opanowaniem kryzysu go 
spodarczego, ale trważa przepro- 
wadzoną reformę walutową za 
doniosły etap na drodze ostąśnię- 
cią gospodarczego rozkwitu Rze- 
czypospolitejj Wreszcie mówca 


byłe nieprawdziwe, a to, 
prawdziwe, nie było nowe. 


Jeszcze lepiej scharakteryzował 
wywody p. Michalskiego wicemar- 
szałek p, Moraczewski,  Opowie- 
dział on anegdotkę Ilwowską o pe- 


EST 7 1 jących stempel poglądów komisji kiedy wieś przestała być konst- | towej. 
obra s A in ga gta moralne, Gdy sejmowej, Wyrażając następnie |mentem dla przemysłu a miasta u-| Poseł Socha (Zw. chł.) przema- 
policja przybyła do mieszkania przekonanie, iż ton przemówienia! śinały się pod ciężarami drożyzny, |wia przeciwko zbytniemu - obcią- 


skarżącej się, okazało się, że z jej | 


pokoju wogóle nic nie widać, ale 
tłomaczyła ona, że jeżeli na środku 
postawić stół, a na stole krzesło, a 
wejść na to krzesło, to można owe- 


i prace sprawozdawcy nie odzwier niewątpliwie nasze życie gospodar- | żeniu sfer najuboższych, 

ciadlają nastroju i poglądów komi- cze nie zostałoby uzdrowione, Da-| Poseł Łypacewicz (Wyzw.) za- 
sji budżetowej mówca oświadczył, lej mówca danemi cyfnowemi wy-jrzuca, iż sprawozdanie referenta 
że amalizując ciężką niewątpliwie kazfije, iż pesymizm referenta jest| Michalskiego nie jest wynikiem 
sytuację gospodarczą Polski poseł |nieusprawiedliwiony. Przechodząc | objektywizmu, ale dziełem polity- 
Michalski nie wskazał istotnych |następnie do omówienia rezolucji |ka namiętnie broniącego większej 


gó nagiego młodzieńca zobaczyć. |prżyczym. Słuchając i czytając jego| uchwalonych przez komisję budże-| własności ziemskiej. Przesadnem 
Aasi s _|wywody, możnaby pomyśleć, że|tową mówca oświadcza w sprawie |jest twierdzenie, że Polska jest 
Taką wartość, zdaniem p. Mora przyczyna złego tkwi jedynie  wjiskasowania t. zw, patentów i za-|najdroższym krajem i produkuje 


czewskiego, mają wywody p; Mi- 
chalskiego o skarbie, jak oświad- 
czenia owej dziewczyny. 


najdrożej na) kontynencie. Polemi- 
zując następnie z wywodami posła 
Michalskiego mówca wskazuje na 
to, że budżet nasz jest relny, 

Po przemówieniach posła Balli- 


w mieumiejętności polskiej zorgani- (prowadzenia podatku zarobkowe- 
zowania swiego życia, go, iż słuszne jest zdanie, że poda- 
Czy jest tak w istocie, zapytuje, tek patentowy jest przestarzały, a- 
mówca? Czy można puszczać wjle podatek zarobkowy mie zawsze 
niepamięć 10 lat jakie Polska puze- jjest sprawiedliwy, Dlatego sądzi, 
żyła: czasy wojny i okupacji,  ajże u nas jeszcze nie nadeszła chwi- 
przecież wojna dla Polski trwała la zniesienia podatku patentowego. |ska) zarządzono przerwę. 
o 2 i pół roku dłużej niż dla innych Co do zarzutu, że ilość płatnikówi Po przerwie zabrał głos poseł 
krajów. Czy można było mówić o podatków w porównaniu z czasem | Chądzyński (N. P. R.) Mowca do- 


Tyle było ciekawego i wesołego 
we wczorajszych ciężkich obra- 
dach. 

St. Gr 


- Ziazd inżynierów 
drogowych 


polskich kalei żelaznych 
WARSZAWA, 8 maja, (Pat.) — 


Bomba Trojanowskiego 


Rzuca wiele światła na porządki w wydziale bezpieczeństwa minister- 
POCZ e stwa spraw wewnętrznych 
ram mmister kolei inż, yszka Zå- 4 z s : 
twierdził w tych dniach, opracowa |. WARSZAWA, 8 maja, (Sp. SL pydarogodnego, że w aierę tę wmie- 
ny przez departament budowy, ijinformac, „Głosu Polskiego”) — |szany jest słynny agent Cechnow- 
sęki kolei paman zjaz-| Wbrew zaprzeczeniom, które z kół! ski, którego dwuznaczna rola w 
ane przy ddd urzędowych rozległy się we czwar |procesie o zamach na uniwersytet 
skich kolei żelaznych, Organizacja ada AO p R 
aad. ożynieców drogowych ma, tek, wczoraj stwierdzono, że mini- |í na cytadelę jest dobrze znana. 
za zadanie rozważanie spraw i za-|Ster spraw wewnętrznych zawiesił| Mówiono także wczoraj w sejmie 
gadnień technicznych i gospodar-|w czynnościach p. Łęskiego, naczel jże poczta sejmowa ma wyraźne po- 
czych w zakresie działu drogowe- |nika wydziału policji politycznej w |lecenie odsyłania do czarnego ga- 
ġo, mię zenta. lesari łączności | komisarjacie rządu m, Warszawy, |binetu listów do niektórych po- 
ormęcdi meyn i 9 s z r 2 sr z > Ma's 
tiny, a ocenia ii kz że powierzono specjalnej komisji | słów; mówiono, że telefon ministra = są 
cy fachowej oraz zaznajomienia ich zbadanie całej sprawy  Trojanow-|Thugutta i niektóre inne są pod| Jednocześnie zawiesił tymczaso- 
z postępem technika na kolejach za jskiego. Komunikat urzędowy mil- |stałą obserwacją. wo w urzędowanin _ nadkomisarza 
s ręeznć i ARON ai czy o panu Piątkiewiczu, ponieważ| W każdym razie bomba p. Tro- |Łęskiego z okręgowego urzedu po- 
zjazd inżynierów drogowy zwo- | dano możność podania . skiego rzuca wiele 
la p. mónister w początkach czer- dymi iset: Smólski Saen wabi i porządki uj w |czasu ukończenia śledztwa sędo- 
woa b. roku, Na zjeździe zosłanie| 7 ESA > R Sa Ą g p ponnjeee £ kie a> 7 wę 
wygloszony i przedyskutowamy sze|wał się na czyszczenie minister-|wydziale bezpieczeństwa i policji b właściwego wyjaśnienia 
jo. | stwa. ministerstwa spraw wewnętrznych 
Słyszeliśmy natomiast ze źródła 


reg referatów, dotyczących budo 
Dalszy fermentw „Wyzwoleniu” 


wy i utrzymania kolei, Po ukończe 
Ustąpi albo poseł Dąbski albo jego przeciwnicy 


Urzędowy komunikat 


Minister spraw wewnętrznych de- 
legował kierownika wydziału poli- 


jm 


muskiego do zbadania całokształtu 
działalności okręgowego urzędu po 
lich politycznej m. Warszawy. 


sprawy 
à $ 
niu zaś prac zjazdu członlsowie je- 
go zwiedzą niektóre większe nobo- 
ty, wykomywane obecnie w obrę. 
bie dyrekcji warszawskiej i dyrek- 
cji budowy. 


magał się, aby referaty komisji bud 
żetowej były bezstronne, a przede- 
wszystkiem , aby oddawały opinię 
większości komisji, 

Poseł Rozmaryn ubolewa nad 
tem, że dziś dopiero w dobie naj- 
większego zastoju, minister skarbu 
zaczyna interesować się naszem 
życiem gospodarczem, podczas gdy 
sanacja skarbu połączona jest nie- 
rozerwalnie z sanącją stosunków 
gospodarczych. Gdyby się te sto- 
sunki dotychczasowe nie polepszy 
ły, to równowaga nie mogłaby być 
utrzymana. 

Mowca żali się na nierówno- 
mierność ściągania podatków. Na 
zły stan naszego bilansu handlo- 
wego wpływają również traktaty, 
które  uprzywilejowały artykuły 
luksusowe. Traktat handlowy z Ro 
sją musi być zawarty, bo inaczej 
będziemy znów ostatni Do polityki 
ministra skarbu koło żydowskie 
nie ma zaufania. 

Poseł Moraczewski (P. P, S. za- 
znacza, że niesłuszne jest twierdze 
nie, że sanacja wywołała wzrost 
kosztów utrzymania, Również nie 
jest słuszne twierdzenie, że sana- 
cja wywołała bezrobocie. 

Przechodząc do omawiania po- 
szczególnych podatków, mowca 
wypowiada zdanie, że skoro poda- 
tek majątkowy zawodzi, jako je- 
dnorazowy, to należy go zamienić 
na stały, co jest jedynem wyjściem 
z trudności finansowych. 

Poseł Głąbiński twierdzi, że 
rząd nie ma  usprawiedliwienia 
że preliminują się wysokie docho- 
dy, a w rezultacie są straty. W ad 
ministracji skarbu mowca stwier: 
dza duży postęp. Ustawy są le: 
piej projektowane, egzekucja po- 
datków jest lepsza. 

Po przemówieniu posła Toczka 
iks. Ilkowa, zabrał głos sprawo 
zdawca poseł Michalski, który po- 
lemizował z poglądami, wyrażony- 
mi w czasie dyskusji. 

Na tem obrady zakończ.>c. Na 
stępne posiedzenie dziś o godz. 


na {Niezależna partja chrześcijań- ; 10.80. 


| Na porządku dziennym dyskusje 
inad budżetem ministerstwa prze- 
|mysłu i handlu. 


Polska a mała ententa 


Niezadowolenie śród sowiefów 
, PARYŻ, 7 maja. (PAT). Omawie 


jąc sprawę zbliżenia Polski do ma- 
łej ententy, „Figaro zauważa, że 
Rosja dopatruje się w tem niebez- 
pieczeństwa dla siebie. Śmuci to 


WARSZAWA, 8 maja. (Pat.) —|sowiety, wytrąca im bowiem z ręki 


korzystne perspektywy, oparte na 
niezgodzie pomiędzy temi państwa 
mi, Nowe układy polsko-czechosło 


tcji i porządku publicznego Agel-|wackie, kończy dziennik, są dowo- 
sztajna oraz inspektora policji Krzy | dem, niezbędnego poczucia prowa- 


dzenia taktyki, opartej na solidar- 
nej samoobronie. 


Trzeba się. porozumieć 


W Polską 
woła poseł gdański 


światła |ficji politycznej m. Warszawy doj GDAŃSK, 8 maja, (PAT). W to- 


ku dyskusji Volkstagu nad budże- 
TAA administracji celnej poseł nie- 
miecko-liberalny Luchs zwrócił 
się do senatu z kategorycznem ża- 
daniem nawiązania pertraktacji z 
rządem polskim celem osiągnięcia 
porozumienia w istniejących spra- 
wach celnych i gospodarczych. 
gdyż porozumienie to doprowadz 
do uzdrowienia gospodarki w 


WARSZAWA, 8 maja, Sp. sł.|mych tarć i przesilenia w tym klu-|seł Jan Dąbski ze swymi adheren- | Gdańsku. 


Ubogi emigrant z Polski 


Miljarderem w Ameryce 


NOWY JORK, 8 maja, (Własna 
służba telegraficzna „Głosu Pol- 
skiego”). Wspaniały pałac znanej 
rodziny miljarderów Astor nabył 
Benjamin Winter, który przed 24 
laty przywędrował do Ameryki, 
jako ubogi emigrant z Polski i do- 
robił się ogromnego majątku na 
spekulacji gruntami, 


inform. „Głosu Polskiego") — Jak bie, Niezadowolenie jest w dalszym |tami, albo też wystąpi cały szereg 
się dowiadujemy ostatnie zmiany ciagu wielkie i podobno w najbliż- |posłów, niezadowolonych z wpły-| - 
w zarządzie kłmbu „Wyzwolenia” |szych dniach albo opnści klub po- |-wów posla Dąbskiego w klubie. 
nie ozmaczaą fikwidacji Gema 

RZYM, 8 maja, (Własna służb” 


Powodzenie targów poznańskich telegraficzna „Głosu Polskiego") 


GDAŃSK, 8 maja. (PAT). — Polska dokazała, czego może doko] W dalszym ciągu autor podkre- |Krążą tutaj pogłoski, iż Mussolini 
„Danziger Neueste Nachrichten" |nać w czasie przesilenia gospodar- |śla liczny udział firm zagranicz- |-mą zaofiarować Gabriel. d'Annun- 
zamieszczają obszerny artykni po- |czego, autor oświadcza, że bez- chg a afisze ra memie-f ojo stanowisko ministra awjacji. 
święcony targom poznańskim. stronny obserwator musi przyznać |c ich, w tegorocznym targu POH} o gopy ; EP A 

Nawiązując du słów mi -.stra Kie |rację ministrowi polskiemu, który |znańskim, gdyby zechciał obią 

sko. A, 


ćronia, że m targu poznańskim 


D,Annunzio ministrem 
awiacji 


nie przesadził wcale. 34 «7 f 


9V — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Straszna klęska głodu w Chinach 


Drogi zasiane trupami — Ludożercy — Trudności udzielenia pomocy 
Czem jest cyfra w życiu człowie PARYŻ, 8 maj 

M <- . - ja (Wł. sł. telegr, 

sa? — Wszystkiem. Cyfra decy- „Głosu Polskiego"). „Matin“ dono- 

duie o jego szczęściu lub niepowo-|si z Szanghaju, iż prowincja Kwe- 

dzeniu. o smutku lub radości, o ży-|chua została nawiedzona straszną 

cia lub śmierci. klęską głodu. W przesło 60 obwo-|drzew zostały już zjedzone. Po wami ryżu, których nie należy 
Tyle a tyle kieliszków wódkń į dach panuje tak dotkliwy brakjwsiach ukazali się ludożercy. Ro-|oczekiwać przed 5 miesiącami, nie 

i 2% PO] żywności, iż ludzie umierają z osła- |dzice sprzedają swoje dzieci za będzie można pomóc ludności. 
chłanianych dziennie zapewnia |pięnia na ulicach i drogach. Drogi garść ryżu. Kupienie żywności jest f 
przyszňość w przytułku dla bezdom i 


nych lub w więzieniu. Jak w roku 1914 


Taka lub inna cyfra, wskazująca 
wzrost narodzin lub zgonów w da- 
nym kraju, decyduje o losie ludzko- Defilada przed Hindenburgiem 
ści w bliższej hub dalszej przyszło-| HANOWER, 8 maja. (Własna li kiedy urządzano manifestacje z, Niemiec i wiele innych bojowych 
ści, służba telegraficzna „Głosu Pol. powodu zwycięstwa Hindenburga | związków niemieckich. 

Taka lub inna cyfra, stwierdzają |skiego'') — Wczoraj wieczorem od- nad jeziorami Mezurskiemi. Około; Hindenburg wyszedł w cywilnem 
ca zdolność kredytową państwa, [były się tutaj olbrzymie manifesta- 20 tysięcy osób brało udział w po- | ubraniu w otoczeniu syna i jego ro- 
decyduje o jego rozwoju gospodar-|cje ku czci Hindenburga. Tak ol- chodzie, W ostatniej grupie masze-| dziny na balkon, kłania! się i dzie- 
czym i o dobrobycie ludności, brzymiej manifestacji nie widział rował Stalheim, zakon młodych kował maszerującym oddziałom. 

Przegląd szeregu suchych z po-|Hanower od noku 1914, t, j. od chwi , 


Nr. 120 
Tetno chwili 
Cyfry 


są wprost zasiane 


wa odżywíałi się chłopi trawą i;ność do nabycia opjum, Zachodzi 
korą drzewna. Liście wszystkich | obawa, iż przed najbliższemi żni- 


trupami. Od rzeczą niemożliwą. Mimo to za-|Sejm pruski głosował dzisiaj 
czasu spożycia zeszłorocznego żni- możniejsi znajdują zawsze sposob- wnioskiem w sprawie 


zoru cyfr daje wgląd w życie jedno- 
stek i w żvcie narodów. 

Co oznacza np. liczba 628 papie- 
rosów wypałonych rocznie przez 
każdego obywatela Stanów Zjed- 
noczomych (r. 1924)? 


Stwierdza ona, iż konsumcja ty-|za nadużycia 


tenja wzrosła w Stanach jednocze- 
śnie z wprowadzeniem prohibicji 
alkoholowei, Narkotyk szkodliwy 
został częściowo zastąpiony przez 
narkotyk mniej szkodliwy. 

„Suchy” negime wydźwiśnął St. 
Zj. na pierwsze miejsce w rzędzie 
nacji końsumujących tytoń. Nie- 
miec wypala rocznie 599 papiero- 
sów, belgijczyk 513. włoch 284, 
francuz 249, 

Kraj, w którym równowaga fi- 
zvczna i duchowa osiąga wysołd 
stopień rozwoju, konsumuje mało 
narkotyków. Szwecja np. stoi na 
przedostatniem miejscu jako kon- 
sument tytomu: 184 papierosy na 
słowę w ciągu raku. 

Niestałość obyczajów i fluktua- 
cje w trybie życia prowadzą do 
rozluźnienia  spółozesnych form 


pożycia małżeńskiego. Wykładni-|święca zjazdowi małej ententy wjtrwać przy dotychczasowym sta- 


kiem tei ewolucji w St. Zjednoczo- 
nych są cyfry, Ilość małżeństw za- 
wartwch w latach 1922-23 ustępo- 
wała ilości rozwodów w tym sa- 
mym okresie czasu, Gdy ilość mał- 
żeństw wzrosła w tych latach o 8,4 
proc. w porównaniu z rokiem 1920 
-21, ilość rozwodów wzrosła w tym 
samym. stosumku o 11 prac. 
zmienia, gdyż ilość manodzin wy- 
równywa ilość zgonów, w Stanach 
 ednoczomych przyrost ludności 
za mok 1924, nie licząc imigracji, 
wyniósł olbrzymią wprost cyfrę 
1.627.000. 

Cyfra ta w porównaniu z 114.000 
| przyrostem ludności we Framcjii 
| świadczy © zupełnie innem nasta- 

wieniu życia niż we Francji. Wiek- 


sze zarobki, inna stopa życiowa i 

brak rentjerstwa nie skłaniają ame 
rykanów de maltuzjanizmu. Ren- 
ferstwo, przewaga żywiołów drob- 

| tomieszczańskich, niechęć do po- 
działu majątku tyleż powodów skła 
mających franctzów do praktyko- 
wania maltuzjanizmu, 

Wszędzie, gdzie okiem nzucić, 
panuje cyfra, Cyfna ujmuje wszy- 
stkie przejawy życia, nietylko ma- 
torjalne ale i duchowe. 

f 


Tres. 
—0 


Ferdynand i jego syn 
Borys 


Były i obecny król Batgarji 


SOFJA, 8 maja. (Własna służba 
lelegraficzna „Głosu Polskiego"), 
Z dobrego żródła donoszą, że en-|! 
lenta zgodziła się.na wjazd byłe- | 
to króla bulgarskiego Ferdynanda | 
to Bułgarii, Ferdynand ma się zo-; 
ldaczyć ze swoim synem Borysem ; 
Ki Sofii, albo w jednej miejscowo- | 
śe. nad granicą jugosłowiańską, Í 


i 


stąpiło przez niespodziewane po- |kratów i partię umiarkowanych na jprzez nacjonalistów, zostało odrzu 
sunięcie ze strony partji centrowej |cjonalistów. Na skutek tego głoso- |cone 216 głosami przeciwko 202 


Wybór Hindenburga nie będzie unieważniony 


BERLIN, 8 maja. (PAT). Dziś po stateczne dla unieważnienia wybo 
połudmu rozpoczęły się obrady borów i zaproponował odrzucenie 
trybunału Rzeszy do spraw wy- |żądający unieważnienia wyboru |skargi. Zdaniem dzienników, od 
borczych, Rozpatrywano skargi (Hindenburga. Referent oświadczył. |rzuce skargi socjalistów nie u 
podczas -wyborów {że motywy socjalistów nie są do- ilega wątpliwośri 
Hindenburga. Do trybunału wpły-! 


Niespodziewane kombinacje 


w parlamencie pruskim 


Jest przesilenie, czy go niema 


pozycję utworzenia rządu koalicy|- |było prawdziwą niespodzianką. —- 
nego, obejmującego socjal -demo- ; Vołum nieufności, zaproponowane 


nął cały szereg skarg, a między in- 
nemi memorjał social-demokratów, 


BERLIN, 8 maja. (PAT). 


Przesilenie gabinetu pruskiego na- 


dywaniu wanie nad votum zaufania dla rzą | Narazie brak jest bliższych danych 
upadku gabinetu Brauna, obawia- jdu odłożono do wieczora, co do tego, jakie grupy opozycyjne 
jąc się zapowiedzianego przez o; Po  dwugodzianych naradach |powstrzymały się od glosowania, 
becnego premiera rozwiązania sej- |propozycja nacjonalistów została | umożliwiając większość dla gabine 
sejmie tu Brauna. 


i ludowców. przewi 


mu, uczynili dziś nacjonaliści pro- odrzucona. Głosowanie w 


O zażegnanie niebezpieczeństwa 


hegemonii Niemiec w Europie Srodkowej 


PARYŻ, 8 maja (Wł. sł. telegr.|czenia  Austrji. 
„Głosu Polskiego"). „Temps'* po-|austrjacki 


by heśemonję w Europie środko- 
wej Jedynym środkiem dla zapo- 
bieżenia temu jest utworzenie go- 
Bukareszcie artykuł wstępny, w,nie rzeczy, jednakże wobec trud- ,spodarczei grupy państw naddunaj- 
którym między innemi oświądcza: | ności finansowych i gospodarczych |skich, w którejby Austrja miała 
może ulec tym, którzy ratunek |możność życia i rozwoju, Mała en- 
Austrji widzą jedynie tylko w po-|tenta może wiele zdziałać w urze- 
łączeniu się z Niemcami. Gdyby to |czywistnieniu tego wielkiego dzie- 
nastąpiło, wówczas Niemcy miały. ła pokoju i współżycia narodów. 


Dzisiejszy rząd 
chce wprawdzie wy- 


Praga nie ukrywa obaw co do 
zamiarów niemieckich przedsię- 
wzięcia zmiany ich wschodnich gra 
nic, a przedewszystkiem przyłą- 


Węgry chcą zmiany traktatów pokojowych 


ale wyłącznie środkami pokojowymi 


BUDAPESZT, -8 maja (Pat), —jwił hr. Bethlen — byliśmy w sta- 3 
Na zebraniu partji rządowej depu- | nie przymusu, Nigdy nie uznawaliś| wieństwie do wskazanych wyżej 
towany Karatiath zainterpelował| my narzuconych nam klauzul, lecziidei opanowani są dawną ideo- 
premjera hr. Bethlena, czy chwila wyobrażamy sobie przeprowadze- |logją imperjalistyczną, Musimy 
jedynie | ściśle oddzielić pragnienia, płynące 


rękę tylko tym, którzy w przeci- 


obecna nie nadaje się do porusze-|nie zmian w traktacie 
p | 


nia sag | rewizji traktatu poko- środkami pokojowymi, zdając sobie z uczucia, od tego, co zdaniem na-| 
jowego. odpowiedzi premier o- sprawę z tego, że warunkiem szem możemy osiągnąć w obecnej 


wstępnym dokonania tych zmian sytuacji. Zreszią zakończył pren- 


świadczył, iż zmiana niesłusznych s żył : 
musi być odpowiednia sytuacja w jer jest to kwestja zaufanie i partja 


i niesprawiedliwych klauzul trak- 
tatu jest naturalną ambicją wszy- 
stkich węgrów, 

Gdy zawieraliśmy traktat — mów 


pokojowego rozwiązania idzie na 'ści te ma na uwadze. 


Precz z wojną bakteriologiczną 


Oto hasło obrad konferencji genewskiej 


GENEWA, 8 maja, (Pat) Dziś 
przed: południem odbyło się posie- 


| wypadli podczas dyskusji,  śdy 
Przewodniczący konferencji za- | zeńdzie potrzeba, zabierze on głos. 
dzenie komisji ogólnej pod przewodj znaczył, że propozycja grecka mo-| Następnie zajęło się wnioskiem 
nictwem Carton de Viarda. Uchwa |że być umieszczona na wstępie, jamerylkańskim w sprawie wojny 
lono wybrać trzy podkomisje: pra-!który będzie przypominał zasady, |chemiozmej. Wniosek ten projektu- 
wna, celno - handlową oraz pod- ogłoszone w pakcie ligi narodów o0jje zakaz eksportu wszelkich gazów 
komisję dla stref prohibicyjnych, równości wszystkich państw. trujących. Propozycja amerykeń- 
nazwaną $eograficzną, Delegat grecki przyjął do wiado-|ska została uzupełniona przez pro- 
Delegat grecki postawił wniosek mości te deklaracje przewodniczą-!pozycję polską w sprawie wojny 
uchwalający, iż równość tralstowa- cego, zastrzegając, że w każdym! baktenjologioznej. 
nia państw,nieprodukużących broni 


ma stanowić podstawę konwencii 


< 


0 odszkodowania dla ofiar zamachu pod Stąrogardem 


Dokąd rależy kierować pretensje 
GDAŃSK, 8 maja (Pat). Dyrek- | przez terytorjum Polski. Polska po- |dług brzmienia komunikatu zgła- 
cja kolej w Królewcu wyraziła go-|nosi odpowiedzialność za wszelkie jszać mają pretensje wprost do pol- 
towość objęcia pośrednictwa po-|wynikłe stąd szkody, a więc także |skiej dyrekcji kolejowej w Gdań- 
między rodzinami ofiar poszko-|i odpowiedzialność cywilno-praw- sku lub za pośrednictwem dyrekcji 
dowanych w katastrolie kolejowej|ną. Polski zarząd kolejowy musi|kolejowej w Królewcu, (Do powyż- 
pod Starośardem a polskiemi wła- |zatem udzielić odszkodowania nie-|szego dodać należy, że w myśl 


bkis mło 


Europie. Zamykanie nam drogi do może być pewna, że rząd możliwo- | ołtarza, 


Z seimu pruskie53 
Wniosek prawicy odrzucony 
BERLIN, 8 maja. (Własna służba 

telegraficzna „Głosu ` Polskiego"), 
nad 
wyrażenia 
rządowi votum nieufności. Wnio- 
sek ten został odrzucony większo- 
ścią 222 głosów przeciw 216. 


Demonsfracyjne mane- 
wry flofy sowieckiej 


na wadach Finlandji 

GDAŃSK, 8 maja (Pat). „Danzi. 
ger Zeitung" donosi, że 12 jedno= 
stek sowieckiej marynarki wojen- 
nej w tem. jeden dreadnought i es= 
kadra łodzi podwodnych roza 
częły manewry w zatoce fińskiej, 
Pismo to podaje, że ukazanie się 
floty sowiegkiej na wodach fiń- 
skich wywołało wielkie zdumienie 
w Helsngforsie. 


Niemcy pomagają po- 
wsfańcom marokańskim 

PARYŻ, 8 maja. (Własna służba 
telegraf. „Głosu Polskiego") Pisma 
paryskie twierdzą na podstawie pe 
wanych informaci, że Niemcy do- 
starczyły kabylom Riff pilotów i 
instruktorów artyleryjskich, Rów= 
nocześnie donoszą pisma, iż ofice- 


, |rowie niemieckiego sztabu general- 


nego czynni są w obozie Abdul 


Kerima, 


Wybory w Budapeszcie 


Nadzieje lewicy 
BUDAPESZT, 8 maja (WŁ. sł. tel. 
„Głosu Polskiego”). Dnia 21 maja 
odbędą się tutaj wybory do rady 
gminnej: Lewica wystawiła wspól- 
ną listę. Wedle ogólnych przypu- 
szczeń zwycięży lista lewicy. 


Nowy qubernafor 
Indechin 


* PARYŻ, 8 maia (Pat). „Eclair' 
dowiaduje się, że Daladier, mini. 
ster kolonji w gabinecie Herriota 
będzie mianowany gubernatorem 
Indochin. 


| Zabójstwo w kościele 


Źełaznym drągiem zabiła 
kobieta wiceburmisfrza Rzymn 
RZYM, 8 maja, (Własna służba 


telegraliczna „Głosu Polskiego“). 
W jednym z tutejszym kościołów 
rozegrała się wczoraj krwawa tra- 
pedja, 

Do modlącego się przy głównym 
ołtarzu drugiego burmistrza Rzy: 


imu podeszła z tyłu niespodzianie 


młoda kobieta i ciężką sztabą że» 
lazną zadała mu w głowę cios tak 
silny( że burmistrz padł trupem na 


| miejscu, 


Gdy znajdujący się w pobliżu ja- 
dzieniec rzucił się na zabój: 
czynię, otrzymał również cios w 
śłowę i padł bez życia na stopnie 


Zabójczynię aresztowano, Krąży 
wersja, że chodzi tu o akt zemsty 
osobistej ze strony uwiedzionej. 

| TENAN SORA 


PaA faon oa TENER 


Eookdżoki 


PIENIĄDZ 


jest podwaliną Każdego 
przedsiębiorstwa 


REKLAMA 


zaś jego dźwignią. Najskutecz- 


niejszą reklamą jest ogłoszenie 
w „Księdze Adresowej Polski dla 
Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i 


Rolnictwa wraz z obszarem w. m. 
Gdańska, wydawnictwa Towarzy- 
stwa Reklamy Międzynarodowej, 


Sp. z o. 0. Jeneralna Reprezen, 
tacja Rudolf Mosse, Warszawa- 
Marszałkowska 124, Tel. 305-68, 


dzami kolejowemi, Odnośny komu-|mieckiemu towarzystwu kolej pań- | przepisów kolejowych, kolej odpa- | 205-68, 142-74. 


|stwowych za szkody materialne wiada tylko za wypadki, spowodo- 


nikat, ogłoszony w prasie tutejszei KO g 
|oraz ofiarom katastroży, które, we- wane z jej winy, „Przyp. Pat). 


oświadcza, że w myśl układu o 
tranzytowymm ruchu niemieckim 


Przedstawiciel na Woj. Łódz- 
kie: Juljan Ukraińczyk, Łódź, Piotr- 
kowska 83..tel. 30-40. 3325-2 
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ŻYCIE STOLIC Yļ|Giglida 


„Głosu Polskiego‘) 


Okrutny napad rabunkowy na Starem Mieście 


Na Starem Mieście, w domu przy 
ulicy Ciasnej Nr. 5 zajmuje od 
dłuższego czasu skromne mieszkan 
kn 30-letnia wdowa po posterun- 
kowym policji, Julja Opańska, Do- 
niedawna jeszcze pracowała w fa- 
bryce monopolu tytoniowego, lecz 
z powodu redukcji została bezro- 
botną. 

Znosiła głód i niedostatek, gdyż 
znaleźć nie mogła żadnego zajęcia, 
a jedynym jej dochodem bvł 
czynsz, płacony przez sublokato- 
rów, mieszkających kątem w bie- 
dnym pokoiku, Sublokatorzy przy- 
chodzili do domu tylko na noc, a 
skoro świtało, udawali się do swo- 
ich zajęć. 

Z gospodynią widywali się rzad- 
ko, albowiem gdy wracali do mie- 
szkania, Opańska już spałz. 

Gdy wczoraj, wedle zwyczaju, 
krócili lokatorzy do domu około 11 
wieczorem, oczy ich uderzył 
okropny widok. 

Uwiązana za szyję wisiała na 
szafie Julja Opańska. 

Ręce skrępowane z tyłu ciała, a 
oczy i usta przepasane były dwie- 
ma chustkami 

Dawała jeszcze slabé oznaki 
cia, 


| 


:- 


Smutny koniec 


Do restauracji „Continental 
przy uf. Marszałkowskiej nr. 84 
wszedł wczoraj jakiś przyzwoicie 
ubrany młody człowiek. 

— Kelner! zawołał usadowiwszy 
się przy stoliku, mam rówmo 58 
złotych do 'stnacenia, Daj mi pan 
jeść, byleby tylko. nie przekroczyć 
sumy 58! 

— Sługa pana dyrektora! — z 
grzecznym uktonem odpowiedział 
kelner p. Franciszek Brzeszczyń- 
ski, co pan każe? może wódeczka? 
czysta czy zakrapiana? zakąsecz- 
ka — może lososik, węgorzyłk czy 
kawiorek! i 

— Daj mi pan „czystą i łososia! 

— Z kuchni co pan każe? Bef-, 
sztyczek ? i 

— Dawaj pan wszystko co pan 
chce byle tylko za 58 złotych! | 

Usłużny pan Franciszek 
dził'* koło gościa sumiennie, 


" 


Stół 


Odcięto natychmiast sznur i za- 
wezwano pogotowie. Badania |e- 
karskie ustaliły, iż nieszczęśliwa 
ofiara miała jeszcze w ustach re- 
sztę nieprzełkniętej trucizny. 

Suknia jej oblana była naftą, tak 
jakby zbrodniarz zamyślał podpa- 
lié nieszczęśliwą kobiete. 

Opańską przewieziono natych- 
miast do szpitala Wolskiego, gdzie 
po dłuższych zabiegach odzyskała 
przytomność, 

Julja Opańska twierdzi, iż oko- 
ło godziny 9-tej śdy już zasnęła, 
wszedł do mieszkania jakis niezna- 
ny jej bliżej osobnik i prawdopo- 
dobnie w celach rabunkowych o- 
bezwładnił ją, wlał w usta płyn o- 
durzający, a potem skrępował jej 
ręce i powiesił ją na szafie, 

Opańska pamięta tylko tę chwi- 
lę, śdy zbrodniarz chwycił ją za 
gardło i wlewał w jej usta truciznę 

Śledztwo w tej sprawie, otoczo- 
ne jest łatwo zrozumiałą tajemni- 
cą, a ponieważ ofiara zagadkowej 
zbrodni z powodu silnego osłabie- 
nia nie może jeszcze złożyć dokła- 
dnych zeznań, przeto sprawa Zo- 
staje do tej chwili niewyjaśnioną, 

Dochodzenie prowadzi drugi ko- 
misarjat, 


wesołej libacji 
jego zastawiony był obficie, 
Wreszcie czarna kawa z „Bol- 
sem” miała kończyć ucztę, gdy 
rozczulony gość zawołał p. Franci- 
szika, 
— Mój panie! czy pan wie, że ja 


mie mam pieniędzy? 
— Ależ dyrelstor żartuje, od 
nie wierząc p. Framciszelk. 


za wiele ja zj 
za 40 złotych. To głupstwoł 
panie drogi, ja nie mam ani grosza, 
ale jak będę miał, to panu z pewno 
ścią oddam. 
Jednak p. Framoiszek, ani zanzą- 
dzający restauracją nie zaufali go- 
ściowi, 

Sprowadzony do komisarjatu p. 
Stefan Rutkowski popijał w aresz- 
cie tylko wodę, przypominając so- 


cho- bie dabre wódeczki i smaczne za- 
Conti ka”. 


kąski zjedzone w „ 


któe en 


Białe niewolnice 


Policjanci — handlarzami żywym towarem 
' Oczywiście w Rosji 


W Moskwie zakończył się pro- 
ces przeciw kilkunastu tamtejszym 
policjantom, którzy ciągnęli zy- 
ski z prostytucji i zmuszali dziew- 
częła, a nawet zamężne kobiety 
do sprzedawania swego ciała. 

Oporne kobiety oskarżali o róż- 
me przestępstwa, a ma poparcie 
swych doniesień, przedstawiali 


Wędrówki po sejmie 


Wychodząc z sejmowej czytelni 
na ów długi, ciemny korytarz, któ- 
rym aż tak zawędrowaliśmy, skrę- 
cany na lewo i idziemy dalej wgłąb 
gmachu Już po kilku krokach ko- 
rytarz kończy się okrągłem rozsze- 
rzeniem, którego łukowe, poważne 
sklepienie waparte jest czteroma: 
połężnemi, gładkiemi filarami. Ta 
niby sala jest centralnym punktem 
gmachu sejmowego. We wszystkie 
cztery strony prowadzą stąd wyj- 
ścia do różnych jego części. Piemw- 
sza — to ten korytamz bibljoteki i 
czytelni, skąd przybyliśmy; na- 
wprost zaś niego drzwi: wielkie, osz 


klome prowadzą do owych kulua- 


fałszywych świadków. 

;, W tak nilkczemny sposób stero- 
ryzowali wiele kobiet, a sami żyli 
w dostatkach i rzucali pieniędzmi 
na hulanki i pijatykę, 

Oskarżonych skazano na węzie- 
nie od jednego roku do trzech lat, 
i wydalono ich ze służby policyj- 
nej. 


V — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Bialy 


FRYZJER 


Piotrkowska 105, poleca Szan. Klijen 
teli salon damski, męski i manicure, 
671—5 


ZDOLNA KRAWCOWA 


posziktje szycia w domach prywat- 
nych- Oferty pod lit, „F.* do „Głosu”, 
761 —9 


NAUCZAM 


haftu maszynowego białego t koloro. 
wego oraz filet maszynowedo w prze- 
ciągu b krótkiego czasu. Ceny przy: 
stępne. Sienkiewicza 59 m, 6, €56—5 


Pracownia bielizny 


„Fromanowa* Cegielniana N 46, (prawa 

oficyna, [l-e piętro) przyjmuje robotę 

aplikacyjną. Wykonanie wykwintne. 
695—25 


PRZEZ I MIESIĄC 


nauczam haftu białedo, kolorowego 
i filet maszynowego, Kilińskiego X 39, 
mieszk. 12, 185—5 


ADMINISTRATOR 


energiczny, administrator domami 
(rządea), posiadający dłuższą praktykę, 
gruntowną znajomość wszystkich prze- 
pisów w Sprawach sądowych, podatko 
wych i hipotecznych, óraz bardzo do- 
brze ustosunkowany z władzami — przyj - 
mie domy w administracię. Oferty sub 
3J. K.“ do Adm „Głosu Polsk.” 805-2 


PRZYJMUJĘ 


do przepisywania na maszynie we wszy: 
skich językach Cena za jedną stron 
Zt. 0.75 gr. Wiadomość: Wólczańska 
piekarnia. 5808—5 


ZDOLNA KRAWCOWA 


poszukuje szycia w dómach prywat- 
nych, Oferty do „Głosu* sub „Kraw. 
cowa". 5811—1 


KONDYCJĘ 


na czas letni do dziecka w wieku lat 


3—5 jiy era młoda inteligentna izrąe= 
tka, Oferty do „Głosy sub „A. J. 
W. 17°. z808 —2 


ZDOLNA SZWACZKA 


przyjmuje robotę w domach prywate 
nych. Wiadomość: N., Dunkielman, til, 
Zawadzka N: 20, 5815—5 


BIELIŹNIARSTWA 


oraz kroju i szycia nauczam podług 
udoskonalonej metody wiedeńskiej. Za- 
pisy od 5—5. Południowa į 28, LA 26, 

—6 


RUTYNOWANY 


korespondent polsko niemiecki, samo- 
dzielny buchalter, były właściciel firmy 
eksportowej w Gdańsku, poszukuje po- 
sady. Łaskawe oferty sub, „Korespon= 
dencja* do Adm. „Głostt* 


626—2 


Wr. 126 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego”) 


RRAROW 


Prezydent wręczył sztandar 5 pułkowi saperów 


KRAKÓW, 8 maja (Pat), — Tuż 
przed godziną 9-tą udał się pan 
prezydent Rzeczypospolitej pol- 
skiej wraz z orszakie do Barbaka- 
nu przed bramą Florjańską, gdzie 
powitali go członkowie rady miej- 
skiej, a następnie wśród nieprzej- 
rzanych tłumów publiczności udał 
się p. prezydent na Rynek Głów- 
ny, gdzie pa odprawieniu mszy św, 
przez księdza-kanclerza Jachim- 
skiego przed ołtarzem, wzniesio- 
nym u arkad Sukiennic od stro- 
ny ulicy Szewskiej, nastąpiło po- 
święcenie sztandaru, ofiarowanego 
5-mu pułkowi saperów przez prze- 
mysłowców i inżynierów zagłębia 
Krakowskiego, Dąbrowskiego i 
Górnego Śląska. 

Po akcie poświęcenia pan pre- 
zydent Wojciechowski wręczył 
sztandar dowódcy 5-go pułku sa- 
perów Diakiewiczowi. 


Podniosłe kazanie do żołnierzy 
wygłosił ks.-śenerał Niezgoda, po- 
czem odczytał rotę przysięgi, któ- 
rą złożyli żołnierze na wierność 
sztandarowi pułkowemu. 


Z Rynku Głównego udał się pan 
pa ent wraz z orszakiem przed 
arbakan, gdzie nastąpiła defilada 


wojsk garnizonu krakowskiego. 

Po defiladzie garnizonu pan pre- 
zydent w towarzystwie wojewody 

Kowalikowskiego i inspektora 
armii gen, Szeptyckiego udal. się 
samochodem na Kopiec Kościusz- 
ki. Po drodze do Kopca ludność 
Zwierzyńca zgołowała panu prezy- 
,dentowi serdeczną owację. Na Kop 
"cu Kościuszki pan prezydent zwie- 
tdził koszary 5-go pulku saperów. 

O godzinie 1.30 komitet sztanda- 
rowy podejmował prezydenta śnia- 
j daniem. 


WILNO 


Pogrzeb ofiar tragedji w gimnazjum 


Wczoraj odbył się pogrzeb ofiar 
tragicznie zmarłych, Uroczystość 
ta przybrała charakter manifesta- 
cji żałobnej. Rano odbyło się nabo 
żeństwo w kościele św. Jakuba, w 
którem wzięli udział przedstawi- 
ciele władz, delegaci związków na- 
uczycielskich, szkół i t, p. 

Z kościoła udał się pochód ża- 
łobny do klasztoru prawosławne- 


—- 


go, gdzie odbyło się nabożeństwo 
za duszę ucznia Zagórskiego, cele- 
browane przez arcybiskupa prawo 
sławnego, poczem odprowadzono 
zwłoki jego na cmentarz prawo- 
sławny, 

t O godzinie 5 po południu odbył! 
się pogrzeb prof, Jankowskiego i 
Domańskiego. Tłumy publiczności 
przyłączyły się do pochodu. 


Wytapanie bandytów polskich w Belgji 


Część bandy, która operowała 
we Francji pod wodzą braci Tu- 
rowieckich, mciekła po wyłapaniu 
przez policję głównych hersztów 
do Belgji, gdzie się ukrywała 
przez dłuższy czas. 

W tych dniach, idąc za wska- 
zówkami policji francuskiej, agen- 
ci belgijscy aresztowali w Brukse- 
li poszukiwanego oddawna „Wład- 
ka“ oraz gromadkę sporą jego 
wspólników. Aresztowano: Wło- 
dzimierza Zyńczuka, pseud. Wła- 
dek, oskarżonego o dokonanie we 
Francji kilku morderstw oraz sze- 
regu kradzieży z włamaniem, Wa- 
silewskiego Ignacego, oskarżonego 
o zabójstwo i kradzież, Szmula 
Kaufmana z Pińska, Wilnickiego 


skiego(?) Zygmunta z Łodzi, Wit- 
kowską Julję wszystkich oskarżo- 
nych o kradzież i udział w kra- 
dzieżach. 

Zyńczuk, herszt 
zdążyła już i w Belgji dokonać 
licznych „operacji“, jest młodym 
człowiekiem; posiada wyższe wy- 
kształcenie, włada pięcioma języ- 
kami; ojciec jego, rosjanin, był 
wyższym urzędnikiem policji car- 
skiej, matka polka. 

Aresztowanie Zyńczuka i Wasi- 
lewskiego było połączone z pewne- 
mi trudnościami; oboje byli uzbro- 
jeni i bronili się zażarcie. 

Cała banda po ukończenin śle 
dztwa zostanie wysłana do Wer- 
salu i przekazana sądowi francu 


bandy, która 


Tomasza z Częstochowy, Szywaliń- į skiemu. 


Myć ręce przed jed 


zeniem. 


tku najbardziej fantastyczne sojt- 


sze, tu można sobie zapewnić jest to zaprowadzóne w tym celu, 


niskie, opatrzone oparciami į porę- 
czami ławy — to właśnie 
I 


owe „it 


ary *. 

Jedna ściana — to szereg wyso- 
kich do sufitu, szerokich okien, za- 
wieszonych gustownie odrapowame 
mi portjerami — na drugiej widnie 
ją drzwi prowadzące do gabinetu 


marszałka sejmu, w którym podzi- i 


wiać można przepiękne, „repatrjo- 
wane" z Rosji arnasy. 

Właściwe życie polityczne sej- 
mu, które pięknie przybiena się w 
toge powagi na sali obrad plenar- 
nych, a posiada coś z domowego 
niekrępowania się w lokalach ktu- 
bowych — tu właśnie, w owej ko- 
lumnowej sali kuluarowej nabiera 
barwy i staje się interesującem, 
Krótki nawet spacer po tej długiej, 
cichej alei kolumn daje mnowicju- 
szowi wiele emocji, Widać przecha 
dzających się, pogrążonych w roz- 
mowie ludzi, którychby się, według 


sprzymierzeńców, tu można ich 
stracić — słowem — tu przesadza 
się z góry to, co za chwilę, godzi- 
nę, tydzień, lub parę miesięcy wy- 
„darzy się na sali posiedzeń, Tu rów 
mież zaprasza sie z sali posiedzeń 
ministrów, do których trudniej nie- 
raz z propozycją, skargą, czy wy- 
mówką trafić w gabinecie ministe- 
rjalmym, tu można pogadać „nieo- 
bowiązując", pogrozić, czy zape- 
wnmić o swej i — last not least — 
stnonniobwa sympatfi. Tu wreszcie 
mieści się warsztat przesileń gabi- 
netowych, tu rodzą się i schodzą 
do niebytu „ministerjalne głowy“. 

To wszystko zaś co się rzekło o 
kuluarach we wcale nie mniej- 
|ezym. a może i większym stopniu 
|= ieść można do drugiej części 
sejmu, tworzącej rytmi tempa w je 
go życiu — do bufetu, 


rów tak często na szpaltach pism dziennikarskich sprawozdań i zre-| Trzy wielkie sale, w których 


(w sprawozdaniach i wogóle przy 
wszelakich  ploteczkach sejmo- 
wych) wspominane. Kuluary owe, 
wywodzące się zresztą z całkiem 
niewinnego francuskiego — con- 
Ę korytarz, są jednak rzeczy 
wiście, nawet bez blagi tetnicami 
życia sejmowego. 

Długa sala, przedzielona wzdłuż 
szeregiem wyniosłych kolumn i wy 
łożona miękimi dywanami, której 
cabem umeblowaniem są wygodne, 


toit 


e 


sztą tego nawet co o sobie wzajem 
mówią, uważało za śmiertelnych, 
nieubłagamych wrogów. Przedstawi 
ciele wręcz przeciwnych kiernn- 
ków myśli politycznej, leaderzy i 
miernego znaczenia pionierzy zwal 
czających się partii, tu znajdą ów 
jedyny grunt neutralny, na którym 
porozttmieć się — względnie po- 
sprzeczać — mogą, Tu jest zwy- 
kiy teren, na którym, w imię pew- 


nych interesów, dojść mogą do sku! >de stronnictwo swój stół ma... Dla: Bufet ma gości stale, Bez wzglęe 


porozstawiane są podłużne wąskie 
stoły sprawiają wrażenie jakiegoś 


k na każdym z nich widnieje u- 
mocowany w postumenciku kar- 
ton z wydrukowaną nazwą stron- 
Jnictwa. Zależnie od wielkości, t. j. 
liczebności ugrupowania stoły są 
jwiększe, lub mniejsze, jednak ka- 


czego? — Dowcipni mówią, że 


by posłowie nie tracili apetytu, pa 
trząc na swych przeciwników po- 
|litycznych.., a może, by spokoju 
biesiadowania i trawienia nie za- 
kłócały im dysputy natury zasad- 
niczej — politycznej, czy taktycz- 
nej 

Niewiadomo.. W każdymbądź 
razie po każdym rozłamie partyj- 
nym ilość stołów w bułecie wzra- 
sta, wobec zaś ostatnich zajść 
seśmentacyjnych w niektórych 
stronnictwach chłopskich — sto- 
łów mamy coraz więcej, a opty- 
miści, których nawet w obecnych 
ciężkich czasach nie brak, wyra- 
żają pewne nadzieje na dalszy ich 
wzrost... 

Pod względem doboru kulinar- 
nych smakowitości bufet zadowo- 
lić może najwybredniejsze podnie- 
bienia poselskie, spirytualje też 
przedstawiają się w postaci nie- 
źle dobranego bukietu — tak, iż w 
tym zakątku sejmowego gmachu, 


etablissement — poczekalni kole- |bez żadnej przesady, rzec można, 
jowej. , że „dobrze się w Polsce dzieje”. 
Każde stronnictwo ma swój* Oprócz własnego stołu posiada 


każde stronnictwo jeszcze fTzecz 
‘jedną i to często ładniejszą... niż je 
go program społeczno-polityczny. 
| Jest to pani, podająca do stołu. — 
Kilka ich jest, istne oczka w gło- 
wie członków „swoich“ klubów. 


du na to, czy na sali trwają obra- 
dy, czy też tylko obradują komisje, 
czyi tych niema — bufet nie jest 
nigdy całkiem pusty. 

Czasem jeno, kiedy donośny 
dzwonek obwieści, że na sali jest 
głosowanie, & szanse przejścia, czy 
też przepadnięcia wniosku są nie- 
pewne i trzeba zmobilizować 
wszystkie rozporządzałne siły — 
bufet się opróżnia. Jednak nie zu- 
pełnie. Wierni mu zostają dzienni- 
karze, których stół stale zajęty i 
stale ożywiony jest osią bufetowe- 
go życia, Nie wolno bowiem zapo- 
minać, że bufet sejmowy, to o- 
prócz wszystkiego jeszcze i war- 
sztat pracy dziennikarza, a głó- 
wnie tej jego odmiany, która zwie 
się sprawozdawcą politycznym, 

Gdzież, jak nie tutaj można zdo- 
być najciekawszy wywiad, przy- 
siadając się do stołu objaduiącego 
i objadującego się wybrańca naro- 
du i, wyciągając pomiędzy jednym 
i drugim kęsem, cenne niejedno- 
krotnie wyznanie, Tu również naj- 
łatwiej złapać zaprzyjaźnionego 
posła, od którego można dowie- 
dzieć się ciekawych rzeczy z Życia 
(lego i.. nie jego klubu, z za kulis 
{sali obrad nowinek i to tych naj- 
' cenniejszych — płołeczek. 


O! bufet — to wielka rzecz. 


(C. d. a.) 


Nr. 126 


U ŹRÓDEŁ TAJEMNIC 


krateru — Bożek „góry ognistej* 


Colombo, 6 kwietnia 1925 | 


Czem dla Indji angielskich są 


Himalaje, tem dla Indji holender-), 


skich wzgórza Tingeru ze szczy- 
tem Tosari. Kto, jako europejczyk, 
„spędził kilka lat między palmami 
kokosowemi i plantacjami cukru 
na ciepłej i wilgotnej płaszczyźnie 
Jawy, temu Tosari — najwyższa | 
góra na Jawie, będzie się zawsze 
wydawać jako wcielenie cudów na 
tury, Powietrze jest tutaj świeże i 
chłodne, jak dzień wrześniowy w 
Europie półmocnej. W lekkich pod- 
muchach wiatru szumią wierzchoł- 
ki drzew  Tjemara, jak ojczyste 
świerki, czy jodły. 

Bajeczny jest moment przebudze 
nia się rano, $dy czuje się, że po- 
duszka pod głową jest świeża i 
chłodna, bajeczne uczucie, że nie 
musi się wiecznie zabijać moski- 
tów, Toteż łóżko niema zwykłej u 
siatki mmrszlinowej, co w pierwszej 
nocy wydaje się nieco dziwne. T'i- 
bylicy wierzą, że siatka ochrania 
przed złemi hami nocnemi, w 
Indjach istnieje moc złych duchów, 
które źle żągczą europejczykom. 

Piękność Jawy stanowią góry, 
zaś wzgórza Tingeru należą do naj 
piękniejszych. Lasy dziewicze są 
tu ciemne i tajemnicze, pełne ty- 
śrysów, panter i rozmaitych niebez 
piecznych stworzeń. Obrzydliwy 
wąż Ullorvalling, którego trucizna 
zabija dorostego człowieka w cią- 
gu dwu minut, dalej niemniej sym- 
patyczny jego bliźniaczek, Ullorval 
lang, który potrzebuje na to nieco 
dłużej czasu, pyton, który wisząc 
ogonem w drzewach Waringa, ko 
łysze swym ślepym łbem na wszy- 
stkie strony, pozatem zaś cale 
armje drobnych, trujących żyją- 
tek, jak wielkie, żółte pająki, skor 
piony, stonogi i wiele innych. 

Wysoko między drzewami ska- 
czą małpy, przeważnie małe, sza- 
re, zawsze rozwścieczone, które ze 
swemi rozczochranemi bokebroda- 
mi wyglądają, jak finansiści angiel- 
scy z połowy ubiegłego stulecia. 
Skóra tych małp była w ostatnich 
latach przedmiotem marzeń i snów 
naszych gwiazd kinowych; jednak 
trudno że złapać, gdyż jawanie uwa 
żają je za istoty święte, prawdopo- 
dobnie dlatego, że w nizimach mie- 
szkają one na cmentarzach, budu- 
jąc tam gniazda w świętych drze- 
wach Warimga, 

Góry Tinger leżą we wschodniej 
części wyspy, a ze szczytu Tosari 
widzi się na północ zatokę Soere- 
baya z wyspą Madura, a dalej wo- 
dę i okręty. Głęboko w dole zaś, 
lilipucie fabryki cukru, rozstawio- 
ne, miby domki dia dzieci. Na za- 
chód leży góra Ardjoenaa, tak na- 
zwana od jednej z figur starego ja- 
wańskiego widowiska, w którem 
śrają lalki drewniane, przedstawia 
jąc całą mitologię Jawy. 

Na południe leży Bromo, wiecz- 
nie charczący niespokojnie wulkan 
Jawy. Słup dymu na horyzoncie 
stale przypomina o istnieniu tego 
potwora, ale tu, na szczycie Tosa- 
ri, w blasku słońca i cudownie nie- 
bieskiem powietrzu górskiem wszy 
stko jest na razie niewymownie pię 
kne, Pawilony obrosłe różami i in- 
nemi bajecznie kolorowemi okaza- 
mi flory podzwrotnikowej. Zresztą, 
ma się wrażenie, jakśdylby repre- 
zentowanę tu były wszystkie kwia 
ty świała. Olbrzymie fuksje i sto- 
krocie, wspaniałe bujne heljotropy 
oraz przepysznie zielone drzewa 
Tjemara, 


Pewneśo poranku znika to wszy 
stko, powietrze jest szare i ciężkie, 
róże zwieszają się smutno i nudno, 
a wszysko pokrywa gruba powło- 
ka popiołu. Stwząca jawańska zja- 
wia się smutna i kichająca. Mówi, 
że bóg Bremo jes: pewno zły i za- 
śniewany o tych białych ludzi w 
hoteli, skoro wieje na Tosari 
swym złym oddechem, 


Bądź w bądź 


nienia, Poprół dostaje się do o- 
czów, a zapach siarki wierci w no- 
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Wycieczka na wulkan Bromo 


Wzgórza Tingeru i szczyt Tosari — Siatka, chroniąca przed złymi duchami — Sympatyczne stworzonka — Flora i fauna 
na Jawie — Gniew bogów — Praktyczni amerykanie — Na przełęczy — Jak sobie kuli wyobraża Europę — Nad brzegiem 


R | 
(Własna korespondencja „Głosu P 


sie — o tennisie ani marzyć, toteż]lisi czekali już z pochodniami przy 


koniach, 
Przy blasku 


goście hotelowi szwendają się znu- 
dzeni i struci, Jawańczycy, którym 
już i przedtem nie było zbyt cie- 
plo na szczycie, teraz poprostu 
trzęsą się z zimna. Porozpdłali so- 
bie małe ogniska i prowizoryczne 
namioty na skraju drogi, żują „be- 
tel", palą papierosy kukurydziane 
i gwarzą. Nikt nie potrafi tak, jak 
jawańczyk, godzinami rozmawiać 
o niczem. 

Jest to już tradycją, że z Tosari 
zwiedza się wulkan Bruno, toteż 
i my postanowiliśmy następnego ra 
na wybrać się na tę turę. Łączy się 
z tem coprawda niebardzo miła 
perspektywa ruszenia w drogę już 
o godzinie czwartej rano. Nic też 
dziwnego, że kilku praktycznych 
amerykanów zadowolniło się kupie 
niem w hotelu kilku kartek z wi- Staramy się do wschodu słońca do 
dokiem Bromo. Reszta zaś towarzy sięgnąć przełęczy Moengal — po- 
stwa szczękając zębami: z zimna, łowa drogi do Bromo — teren spa- 
zebrała się z samego ranka — ku- da tu nagle o 1000 stóp. 


wo dobra i szeroka. Mijamy kilka 
wiosek, dozorca pilnuje w półśnie 


na wszystkie spusty, 


się ogona końskiego i, śpiąc na po- 
ły, daje się tak ciągnać. Trzech tra 
garzy przymiosło śniadanie, balan- 
sując naczynia na głowach, poczem 
natychmiast znikli, spinając się taj 
nemi, stromemi dróżkami, prowa- 
dzącemi wprost na szczyt, Droga 
stopniowo staje się coraz gorsza i 
węższa, pełna głazów i korzeni. 


olskiego'') 


PRABYTU 


ego ofiary — Ukochani przez bogów umierają młodo... 


Wspaniały widok przedstawia |mieszka w kraju, gdzie woda z zi- 


przełęcz Moengal przy wschodzie 


$ , : 
krywają zupełnie Bromo. Szara, 


| Wa 


nie drzewa Tiemara szeleszczą ta- 
|jemniczo, zdala zaś słychać gdaka- 
nie dzikich kur leśnych. 

Mangon, mój kulis, podziwia ró- 
jwnież piękno natury — czego ni- 
gdyby nie zauważył zwykły ja- 
wańczyk, nieobcujący z turystami 
— wyrażając zdanie, że mój kraj 
musi być zimny į brzydki, Nie ma- 
|my „Gungunari* (góry ziejące og- 
niem), a kraj jest biały od czegoś, 
co wygląda, jak cukier. Wie rów- 
| nież, że Vonja — obcy, niby ja — 


Kto zgładził hrabiego Monfefiori? 


Sensacyjny dramat miłosny w Parvżu 


„Czarna serja“ zbrodni we Francji — Przyjaciel Caillaux i Rotszylda — 
Ostatnie dni hrabieao —Matka, a kochanka syna — Komu wierzyć? — 


Fatalna apteka — Miłość od pierwszego wejrzen 
Dalsze powikłania 


(Własna korespondencja „Głosu Polski 


Paryż, 5 maja 1925 r.|de ich słowo to ukryty atak prze- 


Kryminastyka francuska wkro-|ciwko drugiej: ostrożnie, zapomo- 
czyła obecnie, zdaje się znowi|cą utajonych aluzji, obie kobiety 
w osławioną „série noire“; w za:|wzjamnie obwiniają się (o uamó- 
straszający sposób mnożą się osta- | wienie do moderstwa. 


Hrabina Montefiori twierdzi, ja- 
oddawna miał zamiar 


fnio zbrodnie pospolite i polity- 


czne. Dopiero co pochowano 0-|kobyv syn 
fiary zamachu w ulicy Damremont.|rozłączenia się ze swą przyjaciół- 
W dramatyczny sposób rośnie se-|ką. Z tego powodu miały podo- 


bno iniejsce burzliwe sceny, w 
przebiegu których miało dojść na- 


rja ofiar trucicielek z Saint-Gilles. 
Niedawno zaś w okolicznościach, 


conaimniej dziwnych, zmarł na 
"rzedmieściu Paryża, w Asnieres 
hrabia Montefiori, zażyły przyja- 
ciel rodzin Caillaux i Rotszyldów, 
znany sportsmen, pochodzący z 
najstarszej i najbogatszej arysto- 
kracji francuskiej. 


Tajemniczy ten wypadek wzbit- 
dza najwyższą sensację w całej 
stolicy aż do najwyższych sfer 
towarzyskich i politycznych, Hra- 
bia Montefiori, który ostatnio zgło- 
sił jeszcze swój udział w biegu 
samochodowym, który w niedzielę 
ma się odbyć w Troyes, opuścił 
w zeszłą Środę swój zamek w 
Dampierre w dapartamencie Aube 
i z przyjaciółką swą, panią Daux, 
rozwiedzioną z mężem, oficerem 
kolonjalnym, udał się samocho- 
dem do Paryża, dla poczynienia 
zakupów. 


Oboje zatrzymali się w Asnie- 
res u siostry pani Daux. We 
czwartek w południe w  towarzy- 
stwie kilku wysokich osobistości 
jadł hrabia obiad n wuja swego, 
wiceprezydenta trybunału cywilne- 
go w departamencie Seine. Około 
godz. 5 popołudniu, jak było t- 
mówione, - spotyka się ze swą 
przyjaciółką w aptece przy ulicy 
Turbigo, gdzie matka pani Daix 
zajmuje kierownicze stanowisko. 

Po krótkiej wizycie w Asnieres 
oboje udali się do teatru. W pół 
godziny później powrócił samo- 
chód z panią Daux przy wolancie, 


podczas gdy hrabia trupio-blady | 


leżał na poduszkach pojazdu. Mi- 
mo natychmiastowej pomocy le- 
karskiej, hrabia zmarł około. godz. 
10, nie odzyskawszy przytomności. 
Po bliższem zbadaniu zwłok, hi- 
poteza udaru sercowego upadła, 
a lekarz wzbraniał się wydać po- 
trzebne zaświadczenie. 


Wiadomo, 
i matka hrabiego żyły 


Daux 
sobą w 


było, ża pani 
Z 


sytuacja mocno | stosunkach jaknajgorszych. Obecnie 


obie zaniosły skarge o morderstwo 
przeciw nieznanym sprawcom. Każ- 


wet do  tękoczynów.  Pozatem 
istnieje rzekomo testament, zape- 
wniający pani Danx same 750 ty- 
sięcy franków na wypadek, gdyby 
młody hrabia zmarł, nie połą- 


Krwawy samsat 
Nieszczęśliwa para kochanków 


Pomimo wysiłków sowieckich, 
aby zniszczyć chrześcijańską reli- 
gje, lud rosyjski nietylko pozostał 
wierny dawnej moralności, a na- 
wet znacznie śgorliwiej, niż to by- 
ło za czasów swobody sumienia 
stosuje się do przecisów cerkiew- 
nych. 

Na tem tle rozegrało sie, wedle 
doniesień komunistyc.iego pisma 
„Biednota”, niezwykłe zdarzenie 
w pewnej wsi, położonej w pobli- 
żu Winnicy. 

Parę chłopską, żyjącą od kilku 
miesięcy na wiarę, postawiono 
przed trybunałem złożonym z 
mieszkańców tej wsi w której mie 
szkali Samozwańczy trybunał o- 
rzekł, iż życie ich zasługuje na na- 
$anę i winni muszą być ukarani, 


Zwleczono więc z nich ubrania 
i do krwi bito pokrzywami, po- 
czem wypędzono oboje ze wsi, a- 
by nie dawali złego przykładu i 
nie gorszyli młodzieży. Przy eśze- 
kucji asystował miejscowy sowiet 


z wójłem na czele. 
e—a 1 


Poszukujemy dużego 


iokalu 


na biuro i skład w śródmieściu, 


Oferty dla „K. K.“ w adm. „Głosu” 
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ia — Tajemnicza trucizna 


ego”). 


czywszy się ze swą przyjaciółką. 
Natomiast pani Daux zaklina się 
że, za wyjątkiem „spraw 
miłosnych* między nią a hrabią 
nie było nigdy najmniejszej - róż- 
nicy zdań. Zamiarem jego było 
ożenić się z nią po upływie 
ustawowego terminu od daty 
rozwodu. By temu zapobiec, 
miała podobno rodzina hrabiego 
chwytać się najniemożliwszych środ- 
ków. 


czysto j 


x ¡imna staje się twarda jak szkło, po- 
gwiazd i księżyca jsłońca. Na wschodzie słońce z za- |zatem jednak informacje jego co 
droga wciąż spina się pod górę,|stępami różanych obłoków, które, ,do europejczyków wyczerpują się 
wśród kwiatów i palm, początko-|nadciągając zwolna, wreszcie za-|w tem, że są ich dwa rodzaje: „or- 


ranśblanda' i „ingris”, grubi i 


igotna mgla, spadająca co wie-|szczupli. Wszystko co nie jest 
jakiś domek europejski, zamknięty|Czór na morze piasku dookoła Bro | „blanda'* — holender — musi być 
zresztą nie mo, rozwiewa się pod promieniami | „ingris' 
widać człowieka. Mój kuli — ka- | Światła, mieszając się z chmurami by taksamo dobrze leżeć na księ« 
żdy uczestnik wycieczki ma swe-| W lśniące farby pastelowe. Cisza życu, a on nie wiedziałby o nich 
go kulisa — dla odmiany trzyma absolutna, tylko szumiące wiecz-|nic więcej. 


— anglik, Kraje te mosły- 


Natomiast bardzo zręcznie spro= 
wadza mego konia wąską przełę= 
czą w kierunku ciągnącego się mi- 
lami, pustego morza piasku, ota» 
czającego Bromo. Gdzieniegdzie 
grunt poddaje się tak dziwnie, jak= 
gdyby ziemia była pusta. Konie 
znają już tę droge wśród piasku í 
wiedzą. że jesli zboczą za bardzo: 
na wschód, to mogą wpaść w lotny 
piasek, leżący dookoła małego 
wzgórza Batok. 

Na sam krater wychodzimy pie- 
chołą. Czołgamy się na czwora» 
kach, serca nam walą, jak młotem, 
w nosie czujemy ustawiczny za- 
pach siarki, U samego brzegu kras 
teru woń starki staje się nie do 
zniesienia, zato jednak widowisko 
wspaniałe. Hulk taki, że nie sły= 
chać, własnego słowa, W twarz u- 
derza żółty, draźniący obłok fosfo. 
ru, dym i popiół, Wulkan wyrzuca 
kamienie, które z pluskiem nazad 
spadają w płynną lawę, Ogień ki- 
pi i wrze, wybuchając niekiedy ja» 
snym płomieniem, pod ziemią nie» 
ustanne bombardowanie, 

Ze zgrozą przypominam sobie 
wybuch innego, wielkiego wulka= 
nu na Jawie, który w r. 1919 zni- 
szczył tysiące wsi, zalewając wrzą 
cą lawą całą okolicę, Ostatecznie 
i wullkan Bromo móśłby nagle 
wpaść na podobny pomysł, Chyba 
bożek Bromo znudzi się wreszcie 
wciąż tylko wypluwać popiół + 
siarkę. Nie! Pobyt nad brzegiem 
krateru stanowczo nie należy do 
przyjemności, Worń siarki staje się 
powoli niemożliwa, pozatem na 


Fatalistycznego znaczenia nabie- dole czekają kulisi ze śniadaniem 


ra w tym tragicznym wypadku a- 
pteka w ulicy Turbigo. 


Stary holender, który od trzye 


Hrabia | dziestu lat żyje na Jawie, opowie- 


Montefiori, liczący wówczas lat 18,| dział nam prastare, typowo idyje 


wszedł tam przypadkiem sześć lat| skie podanie o górze 


temu, mianowicie, gdy wpadł mu 
w oko maleńki odłamek szkła. 
Młoda dziewczyna zapałała natych- 
miast gorącą miłością do pięknego, 


młodego chłopca. Później wyszła | lendrzy. Tymczasem 
za mąż i wyjechała z mężem do| liśmy się m. in., 


Indochin. 


Przed dwoma laty wróciła do 
swego miasta rodzinnego. Nastę- 
pnego dnia hrabia 


Montefiori 
wszedł do epteki, skaleczywszy 


lekko palec. Młodzi ludzie nie | 
widzieli się zupełnie przez te 4-ry/ 


Jednak w młodej kobiecie 
uczucie pier- 
Tym 


lata, 
nie zamarło jeszcze 
wszej miłości dziewczęcej. 

razem zakochał się nawzajem i 
hrabia; oboje wyjechali do Deau- 
ville, gdzie przeżyli kilka miesięcy 
w niczem niezamąconem szczęściu. 


Matka zmarłego twierdzi, że we 
wspomnianej aptece przyrządzona 
trucizrię, od której zginął jej syn. 
Tragiczny jego los dopełnił się w 
tych sześciu latach: Pierwsze spot- 
kanie, pierwsza miłość, zgon. Czyli 
zupełnie konsekwentna budowa dra- 
matu lege artis. c 


Trzech profesorów przeprowa- 
dzało badanie krwi, jak dotąd bez 
rezultatu, Jeżeli wchodzi tu w grę 
istotnie trucizna, musiałby to za- 
tem być jakiś tajemniczy preparat, 
niedostępny analizie naukowej, ja- 
ki można wykonać jedynie w ap- 
tece. Przyjaciółka zmarłego po- 
daje natómiast wobec sędziego 
śledczego, że prześladuje ją jakaś 
potężna koterja polityczna (?) Te 
i tym podobne zagadkowe aluzje 
jeszcze więcej zaciemniają tajem- 
nicę śmierci hrabiego Montefiori, 
przyczyniając się tem samem do 
dezorjentacji opinji publicznej. 

T. Ru 


Bromo. — 
Wiedzieliśmy wszyscy, że w daw- 
nych czasach jawajczycy najpię: 
kniejsze dziewice poświęcali „$óe 
romsognistym”, aż zakazali tego ho 
dowiedzie: 
że zwyczaj ten 
trwał częściowo jeszcze i w dzie- 
więtnastem stuleciu, 

Wedle wspomnianego podania, 
żyła w prastarych czasach urocza 
młoda iawaika, którą kochał dziel 
ny i młody Rao Solem, Przeznacze 
nie chcialo, że w tym roku miała 
być ofiarowana bogu Bromo. Ras 


| udał się do bożka, by wyprosić ła- 
| ske dla ukochanej. Bożek postawił 


tylko jeden warunek, mianowicie, 
o ile Solem połową skorupy koko= 
sowej w czasie od północy do pier- 
wsześo piania kogutów zdoła odka 
pać wulkan od reszty pasma gór- 
skiego, to w tym roku bożek zrzek 
nie się oliary. 

Przy pomocy swych dobrych du- 
chów mlody Rao zabrał się da nad 
ludzkiej pracy, Wszystko zapowiar 
dało się jaknajlepiej. Trzy ćwierci 
wulkanu było już odkonane, a je 
szcze godzina czasu zbywała da 
piania kogutów, Bożek na serjo pe 
czął się tworzyć, że wymknie mu 
się ofiara i — połechtał koguta 
tak, że ten zapiał przed czasem. 
Solem padł martwy na ziemię, sko 
rupa kokosowa zamieniła się w 
górę Batok, a piękna jawajka na- 
stępnego dnia, jako ofiara dla boż- 
ka, wtrącona została do krateru. 

Dziś, dzięki holendrom, bożek 
Bromo nie jest już tak Krwiożer= 
czy i zadawala się ofiarami z kwia 
tów i ryżu. U brzegu krateru, świe 
ża i pachnąca, leży codziennie 
święta Melatti — róża wschodu 
kwiat panny młodej. 


Dr. J. R 


9y — 


GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Sto lat istnienia | Widowiska, 
Liczy już Zduńska Wola 


Za miesiąc będzie się 


ona nazywać „Złotym 


Rogiem' 


(p) W dniach 31 maja i 1-go czer 
wca przypada setna rocznica zało- 
żenia m. Zduńskiej Woli przez de- 
kret cara z dnia 15 maja 1825 roku. 

100-lettia rocznica „urodzin“ bę 
dzie uroczyście obchodzona. 

W ubiegłym tygodniu wyjechała 
delegacja ze Zduńskiej Woli z bur- 


mistrzem Szaniawskim na czele dojstawa przemysłowo = 
(Prezydent własnoręcznie wybierze 


Belwederu gdzie została przyjęta 
przez p. prezydenta Rzeczypospo- 
litej, Stanisława Wojciechowski- 


go, który zapowiedział swój PER) 
na ten|i okoliczni włościanie będą mogli 


jezd do Zduńskiej Woli 
dzień uroczysty. 

Dnia 31 maia wyjeżdżają z Łodzi 
na unoczystość p. wojewoda Lu- 
dwik Darowski, kurator okręgu 
szkolnego łódzkiego dr. Jarosz, 
prezes izby skarbowej Towarnicki, 
general dyw. Jumó oraz ks. biskup 
Tymieniecki, Planowany jest nastę- 
puiący program obchodu: rano o 
godzinie 9 odbędzie się meza świę- 


ta celebrowania przeż ks, biskupa |stości 


Tymienieckiego, następnie uroczy- 


ste otwarcie gimnazjum państwo- 


rządzeniem 
| 


gielnego pod gmach szkoły 
wszechiiej|. 

W dniu 1 czerwca odbędzie 
święto przysposobienia wojskowe- 
go na które zjeżdżają się okoliczne 
pułki i garnizony wojskowe z po- 
wiatu łaskiego i sieradzkiego. 

Jednocześnie odbędzie się wy» 
handlowa. 


najpiękniejsze eksponaty i hagro- 


| 
|dzi odznaką ich właściciela. 


Wielki przemysł Zduńskiej Woli 


się pochlubić swemi produktami 
przed dostojnymi gośćmi. 

Po uroczystościach projekstowa- 
ne są zabawy ludowe, których u- 
zajął się magistrat 
Zduńskiej Woli. 

Istnieje przypuszczenie, że pan 
prezydent skorzysta z okazji wstą- 
pi również do Łodzi. 

Punktem kulminacyjnym uroczy» 
w Zduńskiej Woli będzie 
przemianowanie miasta na Złoty 
Róg, aktu tego dokona pan prezy- 


Boć (792 | 
wego oraz położenie kamienia wę- |dent. 


Kto i co czyta? 


Na czele maszerują powieści i nowele 


Według danych wydziału oświa: 
ty i kultury, działalność lej miei 
skiej wypożyczalni książek dla do 
rosłych przy ul, Rokie'ńskiej Nr. 1 
w ciągu kwietnia r. b przedsta» 
wiała się następująco: 

Dni pracy w wypożyczalni było 
24 Frekweńcia wypożyczających 
wynosiła 1351 osób, w tem bvło 
1156 mężczyzn i 215 kobiet. We: 
dług zawodów cv:ającv składali 
się, z 238 robotników 83 nczniów 
szkół średnich i studentów, 36 ucz 
niów kursów dokształcających. 14 
hauczycieli, oraz 61 innych zawe- 
dów 

Największą 


poczytnością cje» 


szyły się powieści i nowele oby- 
czajowe — 605, powieści i nowele 
historyczne — 323, historja — 289, 
poezje i utwory dramatyczne — 
283, geograłja — 258, nauczanie i 
wychowanie —- 177i ld 

Ze świetlicy korzystało 1553 o- 
sób, w tem 1528 mężczyzn i 25 
kobiet, W porównaniu z miesią- 
cem marcem frekwencja wypoży- 
czających wzrosła o 282 osób, zaś 
frekwencja czytalących na miejsctt 
w świetlicy spadła o 247 osób, co 
należy tłumaczyć zwiększeniem 
się liczby osób, wypożyczających 
książki do domu, jak również do 
pewnego stopnia ciasnotą lokalu, 


Echa polemiki w radzie miejskiej 


Sprostowanie magistratu 


W związku ze sprawozdaniami z 
` czwartkowego posiedzenia rady 
miejskiej, zamieszczonemi w dzień 
nikach wczorajszych, oddział pra- 
sowy magistratu nadsyła nam na- 
stępujące informacje: i 
Nieprawdą jest, jakoby p. wice- 
prezydent Wojewódzki w odpowie 
dzi na przemówienie p. r. Schweil- 
6a twierdził, że delegacja wydzia- 
tu zdrowotności publicznej uchwa- 
la decyzje „stronnicze'”', gdyż skła- 
da się z ludzi osobiście w spra- 
wach uchwał „zainteresowanych, 
Stwierdzić należy, że w przemó- 
wieniu swem p. wiceprezydeńt 
Wojewódzki o niczem podobnem 
nie wspomniał, zaznaczył nato- 
miast jedynie, że ponieważ dele- 
gacja wydziału zdrowotności pu- 
blicznej składa się w znacznej czę 
ści z lekarzy, tem samem posiada 
częstokroć specjalny, zawodowy 
punkt widzenia na pewne sprawy, 
inny, niż punkt widzenia jakiegoś 
ciąła (np. prezydjum magistratu), 
stojącego bardziej zdala od kwe- 
stji zdrowotności publicznej, Oczy 
wiście, że posiadanie przez dele- 
gację swego zawodowego niejako 


punktu widzenia na tę, inną 
kwestję nia wyłącza 
istnienia czynników dobrej woli i 
dobrej wiary w decyzjach delega- 
cji. Jak wynika więc z powyższe- 
go stwierdzenia faktów, zarzuty 


| Cży 
p. r. Schweiga, a tembardziej wy- 


bynajmniej 


stąpienie p, r. Bialera pod adrē- 
sem p. wiceprezydenta Wojewódz 


kiego były zupełnie zbyteczne i 
bezpodstawne. 
Co się tyczy kwestji lekarzy w 


pogotowiu ratunkowem, tematem 
dyskusji w radzie miejskiej była 
nie sprawa usunięcia już zatrudnio 
nych w pogotowiu lekarzy, lecz 
sprawa zakwalifikowania nowo- 
przyjętych, W tym wypadku pre- 
zydjum magistratu uwzględniało 
przy wyborze kandydatów tych, 
którzy posiadają w dostatecznej 
mierze znajomość języka polskie- 
go, z drugiej zaś strony dażyło do 
zrealizowania zasady, aby w porze 
nocnej w pogotowiu ratunkowem 
nie pracowały lekarze-kobiety. Te 
dwa momenty wyjaśnił właśnie w 


|swej odpowiedzi p. wiceprezydent 


| 


Wojewódzki, 


Posiedzenie rady spożywców 
Wyjazd delegata łódzkiego 


Dnia 9-go b, m. w sali konferen- 
cyjnej ministerstwa. spraw we- 
wnętrznych odbędzie się posiedze 
nie państwowej rady spożywców, 
Na porządku dziennym między in- 
nemi; sprawa powołania do życia 
tymczasowej naczelnej tady gospo 
darczej i sprawa nowelizacji usta= 


Zapisujcie się 


wodawstwa w zakresie zwalczania 
lichwy wojennej. : 

Na posiedzenie to, jako przedsta 
wiciel magistratu m, Łodzi i czło- 
nek rady spożywców, wyjeżdża 
tawnik-przewodniczący wydziału 
handlowego, p. Józef Muszyński, 


na członków 
Czerwonego Mrzyża 


się/wiczową, 


Koncerty i zabawy 
Teafr miejski 
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Baczność poborowi! 


Odroczenia dla jedynych żywicieli 


(b) Poborowi rocznika 1904, 


Dziś popołudniu, po cenach zni. | którzy chcą uzyskać odroczenie z 


żonych, dla młodzieży, arcydzieło 


Po-| J, Słowackiego „LillaWeneda* z 


pp. Borską, Wołoszynowską, Rodo 
Białoszczyńskim, Przy- 


chułowiczem, Dobrowolskim, Przy- 


|stańskim, Mrozińskim, Szubertem 


w rolach głównych. 

Wieczorem po raz dwudziesty 
piękna, ciesząca się wielkiem po- 
wodzeniem legenda dramatyczna 
Sz, An-skiego „Dybuk“ z pp. Hal- 
ską, Rodowiczową, „Białoszczyń- 
skim, Przysłańskim, Tatarkiewi- 
czem i Wybrańskim na czele. 

Jutro po południu kapitalna ko- 
medja A. Grzymały=Siedleckiego 
„Spadkobierca', Wieczorem „Dy- 
buk“, 

W przygotowaniu nowa komedija 

Winawera „Znajomek z Fie- 
soli”, 


Teafr popularny 


Dziś, w sobotę, dnia 9-go b. m, 
o godz. 4-ej po poł. dla młodizeży 
szkolnej j wieczorem o godz. 8.15 
„Kościuszko pod Racławicami" 
Anczyca, który codziennie jest 
grany przy szczelnie wypełnionej 
widowni. Udział bierze cały ze- 
spół artystyczny z p. Bieleckim 
(Kościuszko) i p. Pilarskim  (Gło- 
wacki) na czele, Chóry pod kierun- 
kiem p. J. Sołakowskiego — deko- 
ię malował art.-mal. B, Witkow= 
ski. 

Jutro, w niedizelę, dmą 10-go 
o godziniet 4-ej popoł. i o godz. 
7,15 „Kościuszko pod Racławi- 
cami" Anczyca, 


Było fo niegdyś... 


Osfafnie przedstawienie 
pperefki 


Dziś, to jest w sobotę dnia 9-0 
maja b. r., o godz, 8-ej wieczorem 
odbędzie się w sali łódzkiego sto- 
warzyszenia śpiewacześo przy uli 
cy Piotrkowskiej Nr. 243 ostatnie 
przedstawienie niemieckiej operet- 
ki pod tytułem „Było to niegdyś..." 
Twórcą tej operetki jest wiedeński 
kompozytor i znany kapelmistrz Jó 
zef Stabernak, zajmujący w Łodzi 
miejsce kapelmistrza w kilku wiel- 
kich stowarzyszeniach. 

Operetka ta odznacza się swą 
piękną niezrównaną melodją, tań- 
cami, śpiewami, wykonanemi przez 
pierwszorzędnych solistów i 
liczny chór, Orkiestra, licząca 30 
osób, składa się po części z mu- 
zyków łódzkiej orkiestry filharmo- 
niczrej, 

Pomimo kikakrotnego wystawie- 
nia tej operetki, cieszącej się nad- 
zwyczajńerm powodzeniem, zosta- 
je ona na ogólne żądanie jeszcze 
raż na repertuarze, jednak nies- 
odwołalnie po raz ostatni, dlatego 
też radzimy wszystkim miłośnikom 
dobrej melodyjnej operetki, nie za- 
niechać okazji usłyszenia lej. Ceny 
wejściowe wynoszą tylko od zł, 1 
do 5, 

N, 


„Aleja dusz samotnych“ 


Dziś—odczyf w galerji sztuki 


Dziś w sobotę prot, A, B, Cyps. 
znany krytyk i znawca epoki ro- 
mantycznej, skreśli w interesującej 
literackiej formie charakterystykę 
przewodnich duchów romantyzmu 
(Słowacki, Norwid, Miciński), Od- 
czyt dzisiejszy zainteresował! nad- 
zwyczajnie szerokie koła naszej 
młodzieży, która wypełni szczel- 
nie miłą i jasną salę odczytową 
miejskiej galerji sztuki. 

Po odczycie audycja radjofoni- 
czna koncertu z Paryża, Rzymu i 
Londynu. 


Trup na pasku 


Nałogowy pijak i nałogowy 
samobójca 
Na drodze z Pabjanic do Karole- 
wa powiesił się na pasku przywią- 
zanym do drzewa Władysław Jar- 
makowski, zam. w Pabianicach, 


przy ul. Zielonej 4. Śledztwo wy- | 8% 


kazało, że Jarmakowski był nato- 
ścwym n' akiem i wielekrotnie już 
Jował popełluić samobójstwo. 


tytułu jedynych żywicieli rodziny, 
winni dołączyć w pierwszym rzęs 
dzie podania, składanego w ko- 
misarjacie rządu wyciąg familijny, 
obejmujący całą rodzinę poboro- 
wego, bez względu na to, czy 
człońkowie rodziny mieszkają ra- 
zem, lub oddzielnie. 

"W razie śmierci któregokolwiek» 
bądź członka rodziny należy przed 
stawić akt zejścia, o ile w wyciągu 
niema adnotacji, że dany członek 
rodziny nie żyje. 

Jeżeli wyciągu takiego poboro- 
wy mie może otrzymać, to musi 
przedstawić odpowiednie zaświad- 
czenie z komisarjatu policji o ilo- 
ści członków rodziny z wymienie- 
niem każdego poszczególnego 
członka i dołączeniem ich metryk 
urodzenia, 

Pozetem do podania uależy do- 
łączyć zaświadczenie o stanie ma- 
jątkowym proszącego i jego rodzi 
ny. Zaświadczenie takie wydaje 


mia wydział opieki społecznej przy 
magistracie, oraz komisarjaty po- 
licji. 

W zaświadczeniu musi być wy- 
kazane, czy zainteresowani nie 
otrzymują jakichkolwiek wsparć, 
lub zapomóg rządowych, czy pry- 
watnych. 

O ile komisarjat rządu uzna 
złożone do podańia zaświadczenie 
za niewystarczające, przeprowe- 
dzone zostaje dodatkowe docho- 
dzenie, 

Co do niezdolności do zarobko- 
wania, to w stosunku do mężczyzn 
rodziny poborowego niezdolność tę 
stwierdza komisja poborówa, a 
w odniesieniu do kobiet — lekarz 
powiatowy. Niezdolność do pracy 
nkteśla się procentowo i za zdol- 
ne do pracy uważa się te osoby, 
które utraciły mniej, niż 35 procent 
zdolności 

Podania wraż ze wszystkimi 
załącznikami należy składać w ko- 
misarjacie rządu najpóźniej w dniu 
poprzedzającym stawiennictwo u- 


po złożeniu odpowiedniego poda- | biegającego się o odroczenie 


Jak ludzie żyją w 


wielkich miasłach? 


Statystyka międzynarodowa 
Kwestjonarjusz dla Łodzi 


Na sesji międzynarodowego in- 
stytutu statystycznego, odbytej w 
Brukseli w październiku 1923 r. 
postanowiono zainicjować nowe 
wydawnictwo międzynarodowe 
mianowicie: „Statystykę wielkich 
miast", Wyłoniono w tym celu ko 
misję, do której zostali powołani 
pp, Cadoux (przewodniczący), 
Bohmert, Desroys du Boure, Dud- 
field, Falkenburg Giusti, Neefe 
zmarł), Schott, Silbergleit i Thir- 
ring (referent), Komisja przygoto- 
wała kwestjonarjusze i rozesłała je 
biurom statystycznym wielkich 


miast, Między innemi I Łódź otrzy 
mała wspomniane kwestjonarjusze, 
Urząd stały międzynarodowego iti- 
słyłtutu statystycznego zażądał 
przesłania wypełniońych fórmula- 
rzy do dnia 1 czerwca r, b., gdyż 
na podstawie zebranych danych 
pragnie w najkrótszym czasie opra 
cować szczegółowy referat o wiel 
kich miastach. Po przyjęciu tefe= 
ratu przez najbliższą sesję instytu 
tu w Rzymie, urząd stały przystą- 
pi do druku wspomnianej publika 
cji. 


Troska o stan zdrowotny miasta 


Na pierwszy ogień — masarnie, jatki, sklepy 


Dnia 12-go maja r. b, o godzinie 
8 wieczorem odbędzie się posie- 
dzenie delegacji wydziału zdrowo- 
tności publicznej, na którem mię- 
dzy innemi rozpatrywane będa: 


Sprawa handlu produktami mię- 
snymi i urządzenia sklepów tzeżź: 
niczych, masarni, jatek, hal miej- 
skich na terenie m. Łodzi. 


Sprawa przyznania  subsydjum 
łódzkiemu żydowskiemu towarzye« 
stwu niesienia pomocy położnicom 
i niemowlętom, 


Sprawa podwyższenia kredytów 
za leczenie i utrzymanie ubogich 
żydów w szpitalach  zamiejsco- 
wych, w związku z usławą z dnia 
19 marca 1925 roku, 

Bilans miejskiej apteki szpital- 
nej za rok 1924. 


Zatwierdzenie wniosków komi- 
sji gospodarczej. 

Sprawa budowy miejskiego szpi 
tala powsżechtńego (chodzi o wska 
zanie placu pod budowę, ilości 
projektowanych zabudowań szpi- 
talmych, oraz prowizoryczne szki- 
ce i kosztorysy budowy). 

Sprawa przepisów: 

a) dla zakładów, wyrabiających 
wody gazowe, 

b) dla zakładów , wyrabiającycł 
cukry, 

c) dla cukierń, herbaciarń, mle: 
czarń i t. d., 

d) dla sklepów, 
napoje gazowe, 

e) dla zakładów, wyrabiających 
ocet. 

Wolne wnioski. 


sprzedających 


Nadmierne ceny 


Kary na nieuczciwych kupców 


(p) Za pobieranie nadmiernych 
cen-za mleko skazany został na 
200 zł. grzywny względnie na 2 ty- 
godnie aresztu, mieszkaniec Gal- 
kówka Leopold Podrzycki. 

Szmitke Leon, mieszkaniec Gal- 
kówka, został również skazany na 


'cenie skazana została 
100 zł grzywny lub na tydzień a- zwalczania spraw o 


Za pobieranie nadmiernych cen 


za piwo skazana została Antonina 


Wicińska, właścicielka restaura- 
cji przy ul. Konstantynowskiej 37, 


ina 100 złotych grzywny. 


Za sprzedaż jaj: po wygórowane 
grass sąd do 
ichwę wo- 


resztu za pobieranie lichwiarskich 'jenną Strzelczyk Marjanna na 25 
cen za mleko, 


~ apine 


Frosimy uzażąć na napis MAGGI 
i czerwono żółto opakowanie. 


2 65 PFA ERS 


rego buljon w kostkach 
- daje silny rosół do picia, gotowa- 


'mia zup mięsnych, przyrządzania 
sosów, 


(zł. grzywny. 


ragouts, 
jarzyn i t. dy 
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Skandaliczne porządki w kasie Gli 


|< MPA ZANE ZZ SAD E AEK EN DIR AK KOBE — GŁOS POLSKI — 1 


orych 


Dlaczego nie zapłacono urzędnikom za 1 maja — Nie można sporządzić 
bilansu... bo jest za mało urzędników— Nieudany zamach przemysłowców 


Burzliwe obrady rady kasy chorych 


(40) W dniu wczorajszym w sali 
rady miejskiej pod przewodnic- 
twem p, Wojewódzkiego odbyło 
się posiedzenie rady kasy chorych 
przy niezwykle licznym, udziale 
delegatów, 

Na wstępie rozwinęła się nader 
ożywiona dyskusja nad sprawą od- 
czytania protokułu z poprzednie- 
go zebrania, który został doręczo- 
my członkom rady przed samem 
posiedzeni nn. Ostatecznie proto- 
kułu nie a sa 

P. Holenderski zwraca się do za- 
rządu z następującem; interpelac- 


1) czem kierował się zarząd, 
uchwalaiąc potrącanie pracowni- 
kom kasy chorych za niestawien- 
nictwo do pracy w dniu 1 maja. 

2) z jakich urlopów korzystają 
pracownicy kasy chorych. 

3) czy odpowiada rzeczywistości 
wiadomość 0 zamiarze zarzą 

przystosowania norm płac pracow- 
ników kasy chorych do wysokości 
pensji urzędników Per, 
pomimo, iż sprawa ta dotychczas 
jest sporną. 

4) czy wiadomo zarządowi, że 
w niektórych lecznicach lekarz 
przyjmuje faje; aż 20 pac- 
jentów? 


P, Kałużyński w imieniu zarządu 
oświadcza w odpowiedzi na pierw- 
szą interpelację: 

Kierowaliśnmy się przy potrąca- 
niu zasadą, że temm, kto nie pracu- 
ie, mie należy płacić, 

W odpowiedzi na drugie pytanie: | 

Urlopy są płacone według obo- 
wiązujących przepisów, 

Na cie: 

Zarząd w sprawie tej nie po- 
wziął jeszcze zasadniczego stano- 
wiska. 

Na czwarte: 

Wypadki yin są wąt- 
pliwe, najwyżej 8 chorych jedno- 
cześnie się przyjmuje, 

Następnie odczytany został cały 
szereg komunikatów okręgowego 
urzędu ubezpieczeń w przedmiocie 
wewnętrznej gospodarki kas cho- 
rych zmian, statutu i urzędowania 
komisji rozjemczych. W sprawie 
protestu 18 członków (pracodaw- 
ców) rady przeciwko uchwale o 
ryczałtowem wynagradzaniu człon- 
ków rady, komisji rewizyjnej i roz- 
jemczej za branie u w posie- 
dzeniach: 

Okręgowy urząd ubezpieczeń 
uznał odnośną uchwałę za całko- 
wicie uzasadnioną, 

Z kolei przewodniczący zarządu 


ma zapytanie, NE na e 


łalności tódzkiej FA 
Dalszy ciąg obrad wy pełnił o spra 
wozdanie komisji rewizyjnej, które 
Agni oczekiwaną zażartą po- 
kę między pracodawcami i u- 
E EE) 

Referent większości komisíi re- 
wizyjnej odczytał obszerne spra- 
wozdanie, wyjaśniające przyczy- 
ny, które wpłynęły na niesporza- 
dzenie do dnia 14 marca bilansu 

złotowego kasy chorych na dzień 
30 września 1924 w myśl uchwały 
rady kasy chorych, 

Komisja rewizyjna doszła do 
przekonania, że prace nad złago- 
dzeniem bilansu przy wzorowo pro 
wadzonej buchalterjij winny być 
dawno zakończone. Komisja rewi- 
zyjna nie uwzględniła motywów, 
podanych przy wniosku buchal- 
terji głównej, natomiast komisja 
rewizyjna poczyniła cały szereg 
uwag w przedmiocie prowadzenia 
buchalterji. Tak np. 1) dotychczas 
nie nastąpiło przerachowanie po- 
zycji z pierwszych 4 miesięcy roku 
1924 na złote; 2) za rok 1922 księ- 
gi do dziś dnia nie zostały należy- 
cie zamknięte; 
3) księgowość wydziału obrachun 
kowego zalega; 4) wydział apte- 
czny dotychczas nie ustalił kalku- 
lacji za rok ubiegły i t. d., i t. d 

Charakterystyczne jest sprawo- 


j zdanie głównej buchalterji, które, 


tiako „najpoważniejszy“ powód nie 


[sporządzenia w terminie bilansu 


przytacza, nieprzezwyciężone trud 
ności, związane z przeliczaniem na 
złote walut zagranicznych, oraz 
niemieckich i polskich. zdeprecjo- 
nowanych walorów, składek 14 ty- 
sięcy firm, kosztów leczenia. 

W sprawozdaniu omawianem 
wyrażone jest przekonanie, że 
wszystkie te olbrzymie prace wy- 
konywać można li tylko w godzi- 
nach pozabiurowych, (7) 

W konklinzji dyrekcja kasy cho- 
rych uważając za udowodnione, że 
bilans nie został w terminie spo- 
rządzony, wobec: 1) ogromu pracy, 
2) utrudnionych jej warimików, 3) 

mi | ilości pracowni ików 
(sic!) etc. "wmosiła o reasumcję od- 
nośnej uchwały rady i uznanie za 

podstawę wystarczającą bilansu na 
dzień 31 grudnia 1924 did Nad 
sprawozdaniem komisji rewizyjnej | CYC 
wywiązała się długotrwała dysku- 
sja, w której najciekawszym mo- 
okii było oświadczenie mniej- 
szości tej komisji, (pracodawców), 


p. Kałużyński udzielił odpowiedzilzrzekających się mandatów. 


Przedstawiciele Wniesztorgu w Łodzi 


Przyjeżdżają w przyszłym tygodniu 
(Od naszego korespondenta warszawskiego) 


Nowy przedstawiciel „Wniesztor 


Obaj razem mają się wdać w 


„pe lieira w imieniu grupy 


two rorzonemiu w jej i działalności ki 
osowi, słusznie uzyskała sobie w 
opi inji publicznej określenie „chorej 
kasy". 

Księgowość prowadzona jest, 
zdaniem mówcy, w ni jedopuszcza!- 


my wprost s posób: księgi zalega- 
ja, pozycje nie są podsumowywa- 
ne, niejedn okrotnie pisane ołów- 
kiem itid. 


W konkluzji inż, Malewski zło- 
żył mastępuwiącej treści wnibsek: 

„Wobec ujawnionych nieporząd 
ków w prowadzeriu księgowości 
kasy chorych m. Łodzi i widocznej 
nięzaradności zarządu kasy cho- 
rych, w celu uporządkowania ra- 
chunkowości rada kasy chorych, 
zgłasza zarządowi kasy votum nie- 
ułności'', 

Natomiast wniosek większości 
komisji rewizyjnej przewidywał 
wezwanie przez radę kasy chorych 
zarządu do wykonania uchwały ra- 
dy z dnia 27 lutego 1925 roku w 
przedmiocie sporządzenia bilansu 
z 1 października 1924 roku. 

Przed poddaniem powyższyc 
wniosków pod głosowanie p. Bed- 
narczyk (NPR) napiętnował stano- 


s 


7 


Wozoraj 


szczomym sprawa „niebieskiego 
ptaka”, pomysławego oszusta A- 
bramsona false Mireckiego. 

Wedle aktu oskarżemia sprawia 
przedstawią się następująco: 

W lipou 1923 roku do firmy 
Friedsona mieszczącej się przy i 
licy Wega 12, zślosił cie ja- 
kiś elegancki młody człowielk, któ- 
ry pnze odstawiwe zy się jako Mirec- 
ki, oświaciczył, że pragnie zawrzeć 
większą franzakcję vprosił o przed 


stawienie mu towarów w najlep- 
szym gatunku, 
Firma przypiiszczając, iż Szyłktt- 


025 r. 

je się większe zamówienie pokaza- 
ła swe najlepsze towary, kttóne Mi- 
recki kazał odłożyć. 

Wikońcu osobnik ów powolując 
się na niejakiego Nowika, który 
był w stosunkach handlowych z 
Friedsonem, zapłacił za kupiony 
towar część gotówki, na resztę zaś 
dat ,welksle bądź to wlasne, bądź 
wystawione na towarzystwo han- 
dlowo - przemysłowe  „Odrodze- 
mie" we Lwowie, oraz ma imme fir- 
my w Katowicach, Sosnowcu i t, d. 

Friedson, który zmał Nowika nie 


wisko przemysłowców, którzy da- |przypuszozał, by oezfowielk przez 
żą do zrzucenia z siebie odpowie- niego przysłany był oszustem, wy- 
dzialności za działalność kasy cho-|dał towar, przyjął weksle i wkrót- 


gu" p. Nacarenus przybywa dojprzyszłym tygodniu do Łodzi, dla 
Warszawy w nadchodzącą niedzie- dokończenia rokowań, które pro- 
le. Wraz z nim przez pewien czas|wadzono z przemysłowcami pol- 


K 


jeszcze urzędować będzie p. aa rż 


snikow, 


Ziniana na stanowisku dyr. teatru. 
Co mówi pan dyr. Wroczyński 


(b) W związku ze zmianą na sta-] 


nowisku dyrektora teatru miej- 
skiego, p, dyr. Wroczyński udzielił 
nam cały szereg ciekawych infor- 
macji. 

P. dyr. Wroczyński jest niezwy- 


zostaje p. Szyfman. Dzięki usilnej 
pracy udało: mu się przygotować 
odpowiedni grunt pod dalszy roz- 
wój teatru. Teatr jest obecnie do- 
brze zaopatrzony w dekoracje i 
rekwizyty. Na przeszkodzie nale- 
żytemu rozwojowi sceny stoi brak 
szkoły dramatycznej, Jednakże 


niema obecnie widoków, by szkoła 
taka mogła powstać, 


P. dyr. Wroczyński zaznaczył, 
że uważa, iż stosunek publiczno- 
ści łódzkiej do teatru zmienił się 
w czasach ostatnich, Symmpatja i 


| zainteresowanie zajęły miejsce da-|. 
|) obojętności, 
kle zadowolony, że następcą jego] 


Następnie przeszedł p. dyrektor 
Wroczyński do omówienia spraw 
aktualnych. Niebawem nastąpi 
otwarcie sceny letniej, Należy być 
zadowolonym, iż magistrat ponie- 
chał projektu uczynienia z teatru 
letniego teatru poświęconego lek-| 
kiemu reperfuarowi. 

P, dyr. Wroczyński po opuszcze- 
niu Łodzi. wybiera się zagranicę. | 


rych, W konkluzji wezwał grupę 
przemrystowców do wy cofamia swe 
go wniosku, o ile nie chcą wysta- 
wić sobie świadectwa ubóstwa swe 
go wyrobienia społecznego, ewen- 
tualne bowiem uchwalenie votum 
mieufności wymierzone będzie prze 
ciwko wszystkim członkom K. Ch., 
których obywatele obdarzyli zau- 
“P, Mal ki odczyt k. 
ews uje wniose! 
P, Andrzejak w imieniu P, P. S. 


l} 


nie, że reprezentowane uśrupowia- 
nia piętnują wniosek przemysłow- 
ców, jako wystąpienie przeciwko 
ustawie państwowej o kasach cho- 
rych, śwaranitującej klasie robotni- 
czej zabezpieczenie na wypadek 
choroby i jako zamach na prawa 
robotnicze, 

W tajnem głosowaniu nad wnio- 
skiem przemysłowców 35 głosów 
opowiedziało się przeciwko wnio- 
skowi, 30 za, przy 19 wstrzymują- 

cych się, Natomiast przeszedł 
wniosek większości komisji rewi- 
zyjnej, 

Po ogłoszeniu wyników głosowa 
nia inż. Malewski (w imieniu pra- | 
codawców) zapowiada odwołanie 
się grupy reprezentowanej do 
władz nadzorczych w sprawie wy 
znaczenia komisji rewizyjnej, gdyż 
działalność zarządu kasy chorych 
nie zasługuje na zaufanie, 

Z kolei p. Kałużyński odczytał 
sprawozdanie zarządu w sprawie 
zakupienia przez kasę chorych pla 
cu pod budowę lecznicy na Bału- 
tach, Początkowo zarząd zaapro- 
bował cenę 3 zł. za łokieć kwa- 
towy; na poprzedniem posiedzeniu 
rada kasy chorych zakwestjono- 
wała tę cenę i wybrała komisję 
dla pertraktacji z właścicielem 
placu. Komisja ta zdołała cenę ob- 
niżyć na 1 zł. 70 gr. W dyskusji nad 
j tem oświadczeniem p. Bednarczyk 
| skrytykował pochopność zarządu 
|kasy chorych, nie liczącego się z 
groszem tej instytucji i domagał 
się, aby zarząd w podobnych wa- 
żnych sprawach zwracał się każdo 
razowo do rady z projektami do 
 preoglaiawania, 

W konkluzji jednosłośnie przy- 
jeto wniosek zarządu, aprobtujący 
dokonanie powyższej tranzakcji. 

Pomimo całego szeregu spraw o 
pierwszorzędnej wadze uchwalono 
większością głosów odroczyć po- 
siedzenie wobec spóźnionej pory. 

Przeciwko zamknięciu posiedze- 
nia głosowali przemysłowcy, któ- 
[ra w oczekiwaniu debat nad spra 

wą tabeli skladek i opłacaniem 
|członków rady, przetrwali cierpli- 
|wie w komplecie do północy. 

Nadzieje jednak przemy słowców 
laby przy szczęśl iwym zbiegu oko- 
liczności w mniejszości stać się; 
"większością, spełzły na niczem. 


PESESRSTĘEEA KĘEZZCE J39RSE JBOIESEEE 


ce o całej tramzakcji zapomniał. 

Tegoż samego dnia zgłosił rię | 
Mirecki do firmy Weiss i Polakie- 
wiicz mieszczącej się przy ul, Trau- 
gutta 6 w gmachu hotelu Savoy”, 
powołał się również na Nowika i 
wiziął towaru ma sumę 14.000.000 

mapek IA 

Gdy nadszedł termin, přatmości 
weksli _ wysłały firmy Friedsona,ł 


nia ma ręce rejenta do Lwowa do! 
towerz: handi: - przem. „Odrod ne- j 
mie", że weksle znajdują się w ich 
pesiadamiu, 

Rejent twowski znając całe mia- 
sto zdziwił się niepomiernie otrzy- 
mawszy przekazy do fikcyjnej fir- 
my i niezwłocznie zawiadomi! łódz 
kich kupców, że padły ofiarą po 
miysłowego oszusta ponieważ fir- 
ma Odrodzenie” we Lwowie nie 
istnieje. 

Tego samego dnia nadeszły na 
ręce łódzkich firm Friedsona oraz 
Weissa i Polakiewicza analogicz- 
ne zawiadomienia, że również w 


Masowa 


j 


| 


4: 
„Bumdu i NPR. składa oświadcze- | Weissa i Polakiewicza zawiadoie |, Pinkerton" madesłało 


Pinkerton {eż nige pomógł 


Smutny koniec obiecującego oszusta 


w sadzie okręgowym | 
rozpatrywaną była w trybie upro-|re rzelkkomo wystawiły weksle © 


Katowicach nie istnieją firmy, kitów 


trzymane od Mireckiego, 

Teraz następuje moment najcie= 
kawszy całej historji, 

W Warszawie istnieje prywatne 
biuro detektywów p. £ „Pinilber= 
ton“ załatwiające również różne 
sprawy poufne, Otóż do biura tego 
zgłosił się Mirecki, przedstawił 
szereg dokumentów i opowiedziaw 
szy, że winien jest różnym firmom 

tódzikim pieniądze, oświadczył, żę 
pragnie dilué swój spłacić, jednake 
że, będąc bez gotówki, nie może 
uczynić ego odrazu. Prosił, by bin 
ro ak ZR RC: firmom  łódze 
kim, że mależność będzie im zwróć 
cona. w przeciągu pewnego cząstu 
rabami. 

Tymczasem firmy Friedson oraz 
Weiss 1 Polalkiewicz, widząc, że pa 
dły ofiarą oszustwa, skierowały 
sprawę do urzędu śledczego, praya 
syłając jednocześnie rysopis tzeko 
mego Mireckiego, który okazał się 


wyrałinowamym szartażystą, Wy- 


wiadowcy policji śledczej, wykryli, 
że w Warszawie, przy ul. Koszyko 
wiej ur. 50 mieszka mężczyzna, ltó 
rego rysopis zgadzı się calkowicie 
z rysopisem Mireckiego, Zaanesze 
towano go i skonirontowano z po- 
szkodowanymi, okazało się wtedy, 
że Meszl Abramson (bo takie była 
jego prawidziwe nazwisko, pod lrtó* 
rem zamieszkiwał w stolicy) jest 
pesztikiwanym oszustem, W dniw 

wczorajszym zasiadł on na ławie 
oskarżonych, Do wiay nie przyzmał 
się, nsiłując wmówić, że weksle ©- 
trzymał od jakiegos Majera. Majer 
niewątpliwie jest osobą zmysloną.” 

Biuro detektywów prywatnych 
do Łodzi 
let, załączony jako dowód rzeczo- 
wy do alnt sprawy w którym wye 

umia, że Abramson false Mirecki 
jest znanym na bruku warszaw= 
skim oszustem i miebezpiecznym 
niebieskim ptakiem, którego zoli» 
cja od dłuższego czasu śledzi. 

Prokurator Żabiński domagał stę 
surowego wymiaru kary dla pode 
sądnego, 

Oskarżony sam się broniąc, wska 
zywał na brak konkretnych dowo- 
dów i twòerdzih, że sam padł ofiarą 
Majera. 

Sędzia Zaborowski skazał pad 
sądnieśgo na 6 miesięcy więzienia. 


dezercia 


Skutki antypaństwowej agitacji — Ucieczka 
do Niemiec — Jeden z przestępców przed sądem 


(p) Sąd wojskowy, pod przewo- 


jjego tropie, zbiegł do Rosji. Został 


dnictwem „majora  Gralewskiego jednak stamtąd wysiedlony i przy 
rozpoznawał w dniu wczorajszym |przejściu granicy  polsko-sowiec- 
sprawę Michała Mieszańca, pseu- ;Kiej aresztowany. Oskarżony przy 
do „Parowy” , oskarżonego o to, że | znał się do winy, składając jednak- 
w zamiarze trwałego uchylenia się jże całą moralną odpowiedzialność 
od służby wojskowej, zmówiwszy |na swych współtowarzyszy, zwła- 


się uprzednio z kanonierami Her- 
manem i Telewiakiem wydalił sie 
w marcu 1923 roku ze swego od- 
działu, VIII-go bataljonu 7 pułku 
w Częstochowie i uciekł do Nie- 
miec. 

W Niemczech przebywał ze 
swymi towarzyszami przez dłuż- 
szy okres czasu. Gdy przyśodne 
środki utrzymania przestały wy- 
starczać im na życie, kolejno po- 
częl wrącać do kraju. SĘ po 
powrocie zosta] ujęty i skazany na 
31 pół lat więzienia, 


| 
Ieraińców) kilkudziesięciu 


zzy Kera powinna być dlatego su 


„Parowy u- | 


szcza na Telewiaka, jednego z pro 
wodyrów komunistycznej partji 
Niemiec. 

Prokurator wskazał, że nie ma- 
my tu do czynienia z odosobnio- 
nym faktem dezercji, lecz z zorga» 
nizowaną zmową, gdyż prócz Mie- 
szańca i jego towarzyszy, uciekło 
wówczas» wskutek antypaństwo. 
wèj agitacji (w pułku było wielu. w 
żelnie= 


owszą, 
Sąd po naradzie skazał Mieszań 


krył się u swego ojca na kresach. | ca na 5 lat więzienia. 


Gdy spostrzegł, że policja jest na 


Lichwiarska zwyżKka mięsa 


Zmowa hurtowników 


(p) W ostatnich dniach nastąpiła 
na rynku nieuzasadniona podwyż- 
ka cen mięsa wieprzowego. Zwyż- 
ka dosięgała 20 óroszy na kilo, 
| Przyczyną tego była podobno zmo- 
‘wa hurtowników. Urząd śledczy 
| wszczął energiczną akcję dła wy- na 


krycia sprawców tej zwyżki Do 
odpowiedzialności pociąśnięto 10 
hurtowników, przesłuchano okote 
4G osób. Dzięki tej energicznej im 
terwencji ceny mięsa wieprzowe- 
iśo opadły w hurcie do 25 groszy 


Depesza gratulacyjna hodzi 
Z okazji imienin p. prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej, Stani- 
sława Wojciechowskiego, rada 
miejska wysłała następująca de- 
pesze: 

„Stanisław Wojciechowski, 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Warszawa. Ludność 
m. Łodzi za mojem pośredni- 
ctwem, przesyła w dniu Jego 
imienin wyrazy głębokiego 
przywiązania 

(—) Dr. Bolesław Fichna, 
prezes Rady m. Łodzi”. 


wo N2 4 5 ru, 
Zligi morskiej i rzecznej woju 


Imieniny prezydenia | Poświęcenie pomnika 


9.Y 


— GŁOS POLSKI*— 1925 r. 


W niedzielę, dnia 10 maja r. b, o godz. 4-ej po poł. na Starym Omentarzu Katolickim w Łodzi, 
odbędzie się uroczystość poświęcenia pomnika na grobie 


A 
Stanisława Łąpińskiego 


literata i publicysty zasłużonego działacza na polu narodowej i społecznej 
pracy w Łodzi, niestrudzonego bojownika o polskość naszego grodu. 


Na uroczystość tę zaprasza kolegów i przedstawicieli instytucyj i orgamizacyj społecznych, 
kulturalnych i oświatowych oraz wszystkich Życzliwych i Przyjaciół Zmarłego 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Polskich 


w Lodzi- 


RDZA AZĘ 
Hai DPS. RE 
BA dza 


Turyści-Union 


na grobie ś.p. Stanisława gi tny Alpy 


„ bąnińskiega / | (o W dniu dzisiejszym o godzi- 
Podniosłą uroczystość święcić|nie 5-ei popoł, w parku im. Józefa 
będzie miasto naszę w nadchodzą- | Poniatowskiego odbędą się zawody 
cą niedzielę, dnia 10 maja: na Sta-|sportowe na  nowozbudowanym 
rym Cmentarzu katolickim odbę-|boisku pomiędzy kombinowanemi 
dzie się poświęcenie pomnika na | drużynami „Turystów* i „Unjonu”, 
grobie niestrudzonego bojownika |Zawody te poprzedzi mecz: „Tu- 


o polskość Łodzi, wybitnego lite-|ryści'* III — „Bar-Kochba'". 


rata i publicysty, zmarłego w ro- 
ku 1922 ś. p. Stanisława Łąpiń- 
skiego. 
Czem dla Łodzi był Stanisław 
Łapiński, jakie niespożyte położył 
dla rozwoju polskiego Mancheste- 
dla jego spolszczenia, dla roz- 
polskiej pracy narodowej, 


zem był dla całokształtu polskie- 


Oddział ligi morskiej i rzecznej zycia tulturał pi r 
w Lodzi (Piotrkowska 92) urządza > Ą do Eo AEE 
w poniedziałek, dnia 11 maja 0|swej wytrwałej pracy na gruncie 


godzinie 7,30 wieczorem pierwsze 
miesięczne zebranie swych człon- 
ków i wprowadzonych gości, Po 
wygłoszeniu referatu o celach i za- 
daniach ligi odbędzie się dyskusja 
oraz część wokalna z łaskawym 
współudziałem chóru 
im, 

Wejście bezpłatne, 

W dniach od 7—14 czerwca be. 
towarzystwo wzorem innych miast 
polskich urządzi „Tydzień bande- 
ry polskiej", w celu obudzenią w 
społeczeństwie idei morskiej i zain- 
teresowania rozbudową polskiej 
floty handlowej i wojennej, Szero- 
ko opracowany program „Tygo- 
dnia bandery” różniący się zasad- 
niczo od dotychczasowego łatwego 
„systemu kwiatkowego”, wkrótce 
podany będzie do wiadomości ogó- 
łu, W związku z tym zarząd towa- 
rzystwa organizuje kilka wycie» 
czek nad polskie morze, ofiarowu- 
iąc kilkanaście bezpłatnych miejsce 
uczestnictw dla niezamożnej mło- 


dzieży szkolnej za najlepsze piś-: 


mienne wypracowanie na temat 
„Polskiego morza”: 


„Jak powsiał przemysł 
włókienniczy” 


Odczyt posła Waszkiewicza 

(p) W dniu dzisiejszym o godzinie 
-ej wieczorem w saii rady miej- 
skiej przy ulicy Pomorskiej Nr. 16 
wygłosi odczyt poseł Ludwik Wa- 
szkiewicz na temat: „Jak w Łodzi 
powstał przemysł włókienniczy”. 


Język polski 
Ddczyf prof. Nitsche 


Towarzystwo miłośników języka 
polskiego podaje do wiadomości, że 
dzić, w sobotę, o godz. 6-ej popoł. 
profesor Kazimierz Nitsche wygło- 
si odczyt z zakresu językoznaw- 
stwa w sali szkoły powszechnej 
przy ulicy Nawrot Nr. 12, 


e $ tow, muz. | ws 
Szopena i sił artystycznych. hołd pamięci ś, p. Stanisława Łą- 


łódzkim — o tem wie cała polska 
Łódź. Niema organizacji polskiej 
w Łodzi, w której zmarły, gorący 


patriota, nie brałby udziału, dla-j 
o też nie wątpimy, że cała taj 


t 
Lt Łódź obecnością swoją na 
pommianej uroczystości odda 


pińskiego i jednocześnie zadoku- 
mentuje, że żyją w jej sercach ha- 
sła i idee patrjotyczne, którym słu- 
żył zdała od walk politycznych 


stojący, a ojczyzny dobro na celu) 


wyłącznie mający zmarły. 


Niechaj zatem ani jednej imsty- I zdobyty po raz drugi (wielka na- | 
tucji polskiej, ani jednej polskiej groda miasta Nicei), Drużyna fran- |! 


organizacji nie zabraknie na ju- 
trzejszej uroczystości na Starym 
Cmentarzu katolickim. 

Pomnik na -grobie zmarłego wy- 
konany zupełnie bezinteresownie 
przez znanego artystę-rzeźbiarza 
Władysława Czaplińskiego przed- 
stawia się nader okazale i posia- 
da wielką wartość artystyczną. 

m0 DE 


Wiec u niezależnych 
socjalistów 


„Syfnacja obecna“ 

(p) W niedzielę, dnia 10 b. m, 
o godz, 10-ej rano w sali angiel- 
skiej przy ulicy Aleie I-go Maja 
Nr. 2, odbędzie się wielki wiec 
niezależnej socialistycznej partii 
pracy, na którym dr. Kruk prze- 
mawiać będzie na temat „Sytuacja 
obecna a nasze dążenia”, 


Nieszczęś! wa służąca 


Samobójstwo 
Florentyna Węża, służąca (Za- 
wadzika 33), będąc silnie zdenerwo 
waną napiła się jakiegoś trującego 
płynu, zmieszanego z benzyną. De- 
natoe pierwszej pomocy udzielił le- 
karz pogotowia. 


Cyll gra w zeprezeniacji 
przeciw czechom 


Cyll obrońca i kapitan Ł. K. S. 
otrzymał zawiadomienie telegra- 
ficzne od P. Z. P. N., że grać będzie 
przeciw czechom. (30) 


Zwygięstwa polskie 
na konkursach 
nicejskich 

Wspaniałe wyniki polskiej dru- 
żyny jeździeckiej na konkursach w 
Nicei, przedstawiają się w cyfrach 
jak następuje: w ciągu 7 dni kon- 
kursów drużyna zdobyła 42 nagro- 
dy pieniężne na sumę 22.700 fr. 
oraz 6 wstęg honorowych. W licz- 
bie przytoczonych nagród znajduje 
się 8 pierwszych z czego 2 puhary 


wędrowne zdobyte po raz pierw- i 


szy (ptrhar ks, D'aoste i puhar „Na 
rodów"), oraz 1 pubar wędrowny, 


cuska, która w r. ub. zdobyła w 
konkursie narodów I miejsce, w r. 
bież. uzyskała zaledwie czwarte. 
Drużyna polska w r. ub. znajdo- 
wała się na 5-tem miejscu, zaś w 
roku bież, wysunęła się na I miej- 
sce, Z 8 nagród pierwszych, 6 na- 
śród, w tem 3 puhary (2 wędro- 
wne) zdobywa rotm. Królikiewicz 
na Piccadorze, wygrywając przy- 
tem 12,350 fr. gotówką. 


Połączenie organizacji 
pracowników 
umysłowych 


Zjazd w Warszawie 

(p) W dniu dzistejszym prezes 
stowarzyszenia handlowców pol- 
skich (ul, Piotrkowska 108), p. Ła- 
decki wyjechał do Warszawy na 
posiedzenie rady zrzeszenia poó- 
skich pracowników związków za- 
wodowych. 

Głównym tematem obrad będzie 
połączenie się dwóch centralnych 
organizacji pracowników umysło- 
wych, a mianowicie: zrzeszenia pol 
skich pracowniczych związków za- 


|wodowych ze związkiem pracow- 


niczych organizacji zawodowych. 
Jednocześnie p. Ładecki będzie 
imterwenjował w ministerstwie pra 
cy i opieki społecznej w sprawie 
pomocy dla bezrobotnych pracow- 
ników umysłowych na terenie Ło- 


| Markiewicz z przeciwnej strony — 


A NAYKA: 


3 MEF p KO» PAZ 
aa ae. Uautre E PZ 
SARZE 4 Z 
W ZA AŻ » 


W niedzielę, 10 b. m, w czwartą bolesną rocznicę śmierci 


b. p. Zofji z Buberów Hirszbergowej 


tfundatorki Domu Sierot, Północna 38, 


odbędzie się o godz, 12 w południe w synagodze Domu Sierot, nabo- R 
żeństwo żałobne, na które wszystkich, komu pamięć Zmariej jest drogą ý 


zaprasza 
ZARZĄD. 


Dział urzędowy Ł. Z. 0. P. N. 


1. Na skutek prośby, skreślono| Kl. C. płaci 5 procent z dochodu 

z listy członków Ł. Z. O. P. N.ibrutto. 

t-wo gimnastyczne „Sokół* w Ło- | Przyczem najmniejsza opłata od 

dzi. klubów wynosi 10 zł. i 10 zł. za 
2, Wyznacza się opłatę, jaką mo | 1aczenie boiska, 

śą pobierać t-wa posiadające bu-| 3. Prośby Ż. S. G, S. „Hakoah“ 

ska, od klubów za oddan'e wspo-jo zniesienie dyskwalifikacji graczo 

mnianych boisk na zawody o mi-|wi Romanowi Rozenblatowi, nie 

strzowstwo i o puhar, a mianowi- | uwzględniono. 

cie: 4. Nie zezwolono Ż. T. S. „Has- 
Ki. A. płaci 15 procent z docho- |monea' na urządzenie zawodów w 

du brutto, dniu 12 maja r. b. w Tomaszowie, 
KI. B. płaci 10 procent z docho- |z klubem nie należącym do Z. O. 

du brutto. P. N, 


Komunikat Wydziału gier i dyscypliny Ne 15 

1) Naskutek uchwały zarządu 3) Uwzględniając prośbę Ż. T, G 
Ł. Z, O. P. N. przenosi się termin Hakoah zezwala się graczowi Ro- 
rozgrywek o puhar kl, Bi C, któ- zenblatowi ng wzięcie udziału w 
i miały się odbyć w Łodzi w dniu zawodach Hakoah — G.M.S. w 
19; 10 mają, na koniec kalendarzy- dniu 10 maja b. roku, które odbę- 
Zawody na prowincji odbędą dą się jako przedmecz zawodów 
się w terminach peano poda- teamu A ż B, kl. A: 
inych, jedynie termin zawodów W) 4) Przypomina się towarzystwom 
|Z d uńskiej Woli (dnia 10 maja) adi ih Jm że H dniu fi maja 
nia się z godzimy 10 rano ma 15-14 | p roki od godziny 19 do 22-giej od 
po południu. będzie się w lokalu W. K. S, przy 

2) Na prośbę PTC. uchyla się za-|ulicy Leszno nr. 9 badanie lekar- 
wieszenie tego klubu, przedłużając |skie graczy, który te termin jest o- 
termin uregulowania należności w,stateczny, a niezbadani gracze bę- 
kwocie 60 złotych tytułem odszko-,dą wykluczeni od czynnego u- 
dowania za R.T.S, „Widzew*, do działu w jakichkolwiek zawodach. 
dnia 25 maja r. b. 


Szansa Ł. R S. w Krakowie 


Mecz ŁKS. z Wisłą zadecyduje, | Gosławski — mieco słabsza niż Wie. 
który z mistrzów grupy środkowej sły; szczególnie krańcowi: Gabrjel 
doidzie do finału. i Gosławski nasuwają pewne wąt- 

„Wsła”, choć, zdaniem naszem, | pliwości wobec gry, jaką zaprodu- 
słabsza obecnie od naszego mistrza | Kowali: pierwszy wobec „Polonii r 
jest wobec własnej publiczności i drugi — wobec „Hasmonet'. 
na swojem boisku bardzo niebez.| Atak ŁKS, dzięki dyspozycji 
pieczna, szczególnie zaś w walce o; wszystkich niemal graczy jest lep- 
mistrzostwo. |szy, niż ociężaty nieco napad „Wi- 

Wszystkie linje naszej mistrzow- ay . Lange z Jańczykiem mae "yt 
skiej drużyny wykazują zupełnie | “a7wą obecnie żadnej luki po le- 
równa wartość, I tak: bramkarz—| Wej stronie; Ataszewski z Durka, 
Sobociński — pewny i spokojny, | Wetnie agyani, Th nhi najniebez- 
bardzo dobry w chwytaniu górnych pieozniejsi dla pozeciwnika w ata- 
i półgórnych piłek — jest lepszy "U: Miller — słabszy jako łącznik. 
od swego vis a vis. choć powolny — bardzo dobry ja- 


ko kierownik napadu. 

Renomowana obrona ŁKS. w o- 
sobach Karasia i Cylla (szczególnie 
ostatniego) jest również bardzo do- 
bna i pewne jest, że para: Kaczor i 


Atak i trio obronne ŁKS. 
winny zwyciężyć, 

Czy jednak rachuby papierowe 
okażą się słuszne — wykaże nam 
najbliższa przyszłość , 

Denil. 


po: 


nie dorówna. 
Pomoc ŁKS.: Gabrjel, Trzmiel i 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
9 maja 1925 r. 


Jedynem dodatniem zjawiskiem|sowej, co nawet nie jest jeszcze 
minionego tygodnia — to stan at-|domysłem, chociaż materjału dla 
mostery, rolkującej najlepsze dla|taikiej tranzakcji jest pod dostat- 
zbiorów nadzieje: Wszelako na o-| kiem. 
stateczne wyniki czekać wypadnie| Nie zważając na arcytrudne wa- 


do połowy lipca przynajmniej, Ter-|runiki, niektóre spółki fabryczme Polski jest nadmierny przywóz to- [peracyjny 1923-24 r. 
min to dingi dla żyjących z dnia na|nie chcą zrezygnować z dywidend, |warów 


dzień, a do mich zalicza się zawo-|choćby nawet były groszowe, Pier 
dowa publiczność giełdowa. Faktyjwotne zamiary sięgały dalej, ale 


GAZETA 
Przegląd giełdowy |“ 


Sr RP A Da 


naszego bilansu 


handlowego 


Nadmierny przywóz rzeczy 
zbytku i smakołyków 


(Korespondencja własna „Głosu 
Polskiego'') 


AND 


„GŁOS POLSKI 


LOWA a 192 
© +27). A Or, 7 PM "TEZ >% Wwy NÓŻ + See RY TEn 


9 maja 1925 r. 

Przemysł metal Rosji 
Przemysł metalowy w Rosi jest|progsram trudno jest wykonać. Prze 
najbardziej upośledzoną dziedziną myst metalowy mie przyjmuje ma- 
życia gospodarczego, obecnie więc |wet zamówień, gdyż nie jest w sta 
prowadzoną jest energiczna kampa nie się z nich wywiązać. Zamówio- 
nja w celu podniesienia go. Według ne np. przez Moskwę na dzień 1 


Złą stroną bilansu handlowego ostatnich cyfr za poprzedni mok o-,maja 90,000 pudów szyn tramwa* 


zagranicznych. Gdy w pier- 
wszych miesiącach r. 1924 wartość 
przywozu stanowiła 187,7 mili. zt., 
to w tychże miesiącach r. 1925-50 


zaś wobec których się znajduje są |sytuacja ogólna jest taka że naka-|329 milion. złotych. 


„produkcji przemysłowej 


ogólmy stan jowych dostarczone zostały zale» 
osiągnął | dwie w 22 proc. tj, 20.000 pudów. 
średnio 42—45 proc, produkcji] Przed dwoma laty prowadzono 
przedwojennej: W tymże roku prze dyskusję na temat czy przemysł 
mysł metalowy produkował tyliko metalowy przezmaczony jest dla 
30 proc. normy przedwojennej, Pro szerokiego rynku czy też winien 


iduikcją żelaza z 72 funtów na gło- bazować się na dostawach rządo* 


deprymujące. Zwłaszcza przemysł zuje nadzwyczajną powściągliwość.| wsród pozycji przywozu rzuca 
ciężkie przechodzi koleje. Brak ka| Między innemi ogłasza, iż zakłady się w oczy nadmierny wzrost to- 
przy niewielkim zbycie z dnugiej|2 groszy. Gra nie warta. świeczki. |do rzeczy pierwszej potrzeby, 

Sci W:wóz pomarańcz, jabłek i gru- 


ubiegł, taż ci gdy w roku 1924 
szy. Kredyt zależny wyłącznie od|ryzacyjnej listów zastawnych ziem- due A z pge "RE; 
Banku Polskiego nawet drobnej|skich w stosunku 88 złotych za sto|— w tych samych miesiącach 1925 
części zapotrzebowań nie potrafijrubli. Jest jedna trzecia wartości|roku — za 4,1 miljon. zł. Jabłek 
zaspokońć. Wychodzą na jaw prak-|nominalnej, Kursowa zaś ocena od-|? gruszek wwieziono w styczniu r. 
tyki, gdzieindziej niemożliwe. Jak|powiada 9 jedna trzecia proc. 
nam bowiem komumikują, banki] Właściciele majątków obciążonych 
prywatne przyjmując weksle do es-|pożyczkami. Towarzystwa kredyto 
konty odraczając decyzję na dni kil |wego ziemskiego, nabyw. listy na 
„ półki i nie zrealizuj N ją si za - LET 

; "ryb | mie az tą: w roku ub. za 130 tys, zł., gdy w 
tralma instytucja jeden lub drugi|wyjdą właściciele sum hypotecz- goku ub, tylko za 34 tys. zł. 
weksel tub wszystkie odrzuci, bank |nych, którym należeć się będzie—| awie Alerotnie 
prywatny gwraca je żyrantowi.|załeżni od miejscowości od 25 więcej ryb (za 25 mil 
[ym sposobem banki te schodzą |proc, wzniż i najmniej 15 proc. lrą 5-krotnie marynat (za przeszło | 
na poziom zwykłych pośredników,; Co do obligacji miasta stołeczne t500 tys. zł.). i 
pobierających wysokie stawki zajgo Warszawy, to zwiększono u rzą] Zastanawiajacym objawem jest. 
interwiemcję. du stawikę 25 proc., amalogicznie '4-krotny wzrost szkła 1 wyrobów | 


|za „240 tys, złot. 


wzmógł się dowóz fig, daktyli, 


|wary przypada normalnie na ko- 


Od czasu do czasu nieco pienię-|z listami państwowemi miejsikiemi. |szklanych (za 1,3 miljon: zł.), pra-| 
wskażnik  około| Wie 3krotny wzrost wwozu porce-| 


dzy zagranicznych napływa, choć |Ocena giełdowa A i 
pa warunkach ciężkich. Gwamancje |siedmiu i pół procent (za pięciopro | ank i wikia E 


h 


e 


czekowe i osobiste, poręczenia tu-,centowe) i akoło 6 proc. (za ezte-|miljon. złot.), prawie 4-krotny 
tejszych banków i niewiadomo cojro i pół procentowe). Za te więc|wzrost wwozu galanterii (za 2,5 


minimalne kwoty, -vłaściciele do- |mlion. złotych). 
mów spłacać będą pożyczki towa- 
rzystw kredytowych zaciągnięte w 
złocie. 

Nie wolno się dziwić, że podobne 
mi manipulacjami rujnuje się kre- 


jeszcze — słowem najdalej idące rę 
kojmie, o których się przed ro- 
kiem lub dwoma nie śniło. A nie- 
wiele jest przemysłów, rozporzą” 
dzających taktemi warunkami, Wto 
ką swój byt suchotmiczy prawie 
beznadziejnie, bo znikąd nie widać |dyt hrypoteczny długoterminowy. 
zwiastunów rdzenniejszej poprawy. | Jakaż bo gwarancja pytają posia- 

Z powodu pobytu w Warszawie |dacze listów zastawnych że znowu | 
jednego z główmych dyrektorów | kiedyś nie nastąpi redukoja. SRR, 
Banca Commerciale Italiana, muchlijochrona lokatorów jest istotnie 
wej instytucji włoskiej z oddziała- |krzywdząca dla właścicieli domów, 
mi w ogniskach europejskich i za-|to waloryzacja aż nadto stratę wy- 
morskich, wystmięto kilka kombi-|na$radza. Pobierając część komor- 
nacji finansowych, skojarzonych z|neśo ani nie płacąc rat, umarzają 


buwia, ubrań, kapeluszy, tkanin 


bawełnianych i jedwabiu: 


biu sztucznego i tkanin jedwabnych 
wzrósł 2-krotnie i stanowi 
bieżącym wartość 2,8 milion. zł. 
wwóz zaś tkanin półjedwabnych z 
jedwabiu sztucznego wzrósł 5-krot 


przemysłem. Wszakże nie będzie |dlugi. nie i stanowił wantość 15 miljon. 
to miało wpływu na rynek pienięż-| Podług ostatnich wiadomości z|złotych. 


ny, albowiem stronami są instvttr- 


Paryża, toczą się układy między| Kosmetyków i pachnideł wwie- 
cje zagraniczne. Przypomnieć trze- 


sowietami a rządem ' francuskim o |ziono do Polski w styczniu í lutym 
be iż Banca Commenciale zawarła notowanie waluty rosyjskiej (czer-j 1925 = + paea wamtości 434 ty- 

4 RETER A lac) "a «sj ‘Sace ztotych, ddy w tymże czasie 
w mela j ę ea skr wonsec) pa giełdach f A skich. | ku ub. zapotrzebowanie wynosi- 
bem polskim opartą na dostawie ty|Rząd nie jest przeciwny, œ ile bol- 


i 


|ło połowę — 18 ton za 283 tysiące 


BĘ a r s y Baa j y r A > 
wę ludimości noczmie przed wojną, wych. Obecnie, jak stwierdza Dzier 


pitałów z jednej a droga produkcja|Rudzki projelctują "wypłatę około|warów, nie mogących się zaliczać 


„|szek wzrósł w stosunku do roku bieżą 


| wiojenmej, 


[miec róku przed świętami Bożego | 


l 


ów z papieru (za 7,7 


Z kolei idzie znaczny wzrost o-|wogóle żelaza, rozwój 


spadla w tym roku do 14 funtów 
t, j. wymogi tylko 20 proc. produkcji 
całego przemysłu metalowego. 
Wedlug planu produkcyjnego na 
cy 1924-1925 rok operacyjny 
caly przemysł osiągnie średnio 65 
do 70 proc. produkcji przedwojen- 
mej, przemysł metalowy osiągnąć 
ma 47—50 proc. produkcji przed- 
Kopalnie rudy żelaznej 
w mbiegłym roku osiąśnęły tylko 


wniejsze, 
W roku ubiegłym, rząd sowiec- 


Z 


ski, zarządy trustów fotóre ośmieli- 
ły się wyprodukować więcej ponad 
zalkreślony program oddawame by- 


ły-pod sąd..Bylto bo spowodowane 
kryzysem zbytu, złym stanem 1go- 


spodarczym maństwa i małą siłą 
nabywczą ludności, Obecnie sto- 
sunki te rzekomo uległy znacznej 
poprawie. Ponieważ zaś z nozwio- 
jem metalowym łączy się ściśle dal 
szy rozwój rolnictwa, odiczirwatące 
go wielki brak maszyn, narzędzi i 
przemysłu 


lekiego zwłaszcza włókienniczego 


O poprawie stosunków 


abłiczomej ma 


O wielkim głodzie towarowym w 


wyroby metalowe sprzedawane: są 
z naddatkiem, ponad ceny trustów, 
wynoszącym 50—120 proc, Przy 
normalnym nasyceniu rynku byto- 
by to niemożliwe, 
Zapotrzebowanie na wyroby mie- 
lalowe jest tak wielkie, że produk- 
cję możnaby powiekszyć znaczniej 


| 


isie dopominać o wykonanie zamó» 
b. za 567 tys. zi, gdy w noku ub.|14 proc, produkcji przedwojennej|*'eń. Już obecnie koleje nie są za- 

Jednocześnie |wv roku bieżącym mają dojść dol SPOkoojone i zamówienia ich nie są 
E (awa 0-124—25 proc, Świadczy to jak wiel- |Wykonywane, gdyż przemysł pro- 
rzechów, mimo iż sezon na te to-|kię były nagromadzone zapasy da- dukuje wyroby szerokiego zbytu. 


żyńsiki, sprawa ta została przesą= 
dzona w sensie, iż celem przemys 
słu metalowego jest zaspokojenie 
ipotrzeb szerokich warstw ludności. 

tem właśnie tkwi siła i cała przy 
szłość przemysłu metalowego — 
wedle słów Dzierżyńskiego, To też 
obecnie nie przemysł ubiegać się 
|będzie o dostawy rządowe, lecz oda 
wrotnie konsumenci metalu będą 


Tymczasem rosną też zamówie» 


ia imnych gałęzi przemysłu, Prze= 


|ki ograniczał bardzo produkcję me! 
iprzemówieniu ma XV konferencji 
sprowadzono |partfi komunistycznej w Moskwie 
jon. zt) z śó-lw dn. 29 kwietnia r. b., Dzierżyń-| 


mysł włókienniczy np. w roku ubie 


= ZĘ | głym dał zamówień za 6 mil. pb. — 
talową i jak oświadczył w:swem] 


w roku obecnym za 12 mil. rb. 
przemysł naftowy za 20 mil. — ©- 
becnie na 37 mil, rb, i t-d 
Procentowe zaspakajanie zapo 
trzebowania wyrobów metalowych 
w roku ubiegłym wyrażało się jak 
następuje: zamówienia rządowe — 
132 proc., przemysł — 43 proc., ry- 
nek — 22 proc, W roku bieżącym 
stosunek ten uległ zmianie w na- 
stępujący sposób: wykonanie dow 
staw rządowych zmniejszono do 24 
proc. całej produkcji zamówienia 
|pnzemysłu do 39 proc, natomiast 
(towar przeżnaczotty ma szeroki ry» 
nek zwiększono do 32 proc. 
Wobec wielkiego wzrostu zapo- 


1 


|| 


obuwia|a również możność przeprowadza- |trzebowania i sily nabywczej lud. 
w ciągu stycznia i lutego 1925 roku|nia elektryfikacji kraju — przeto mości wyławia się kwestia impontta 
wwiezionó do Polski za 6,1 miljon. |nożpoczęto obecną kampanię meta rynków metalowych. Przed wojną 
zlotych, gdy w roku ub. za 1,1 mil-|lową. 
jona złotych, ubrań w roku 1925— świadczyć ma fakt, iż z ogólnej prro|wpadało około 709 mil 
za 9,2 miljon. złotych, gdy w rokujdukcji tegorocznej 
1924 za 0,5 miljon. złotych, tkanin |528 miljonów rubli — już w ciągu |zaśrani 
bawełnianych w roku 1925 za 12,2|pierwszego półroczą sprzedane 70- | 
milon: złotych, gdy w roku 1924|stało z góry 86 proc tei produkcji 
za 5 miljon. złotych, W:wóz jedwa-|za sumę 453 miljony nubik. 


terytorjum S S. $, R. 
rb, pro- 
|dulscji metalowej, przyczem wwóz 
ey wynosi? 350 mil. rb, 

W:wózż wyrobów metalowych w 
iroku ubiegłym wynosił 44 mil. ru- 
bli. W programie na rok obecny, 
zmniejszonym: już przez najwyższą 


na obecne 


t w roku|zgkresie metali świadczy falkt, że radę gospodarstwa ludowego pro. 


| 


|jektowano import na sumę 126 mil, 
'rh obecnie jednak ze względu ne 

s płałińczy rada pracy i obro- 
ny zmniejszyła. granice tego impot- 
tu do 90 mil. rb, 


| 


| W stosumiku do cyfr przedwojen= 
|mych — jest to niewiele. Nasz pnze- 
jmysł metalowy powinien się tem 


tomiu, oo nie jest równoznaczne z|szewiicy sfinalizują umowę o od-|złotych. 


dzierżawą monopolu tabacznego. | szkodowanie posiadaczy walorów 


Samochodów wwieziono do Pol- 


Bardzo być może iż znajdzie się |rosyjskich. Kto wie kiedy to naslą-|sp; w pierwszych dwóch miesiąt 


znownt podstawa dla operach finam | pi? 
(f zył 


Przemysłowcy polscy do Moskwy 


O wymianę towarów 
Z Warszawy, domoszą. * A Słychać, że w skład wycieczki 


? 5 


+ 


Grono przemysłowców polskich, |organizacji przemysłowych pañ- 


reprezentujących wszystkie głów-|stwa polskiego. Wycieczka pozo- dzaju artykułów 


niejsze gałęzie naszej wytwórczo-|siaje w związku z projektowanem 
ści, wybiera się wkrótce do Mo-|utworzeniem zakrojonego na sze- 
skwy, aby zbadać na miejscu stan|roką skalę polsko - sowieckiego 
obecny życia gospodarczego So-|towarzystwa handlowego. 
wietów, © którem wie się naogół| Pewne oznaki wskkzują, 
bardzo mało w Polsce. stosunkach pomiędzy Polską a so- 
Zadaniem tej wycieczki będziejwietami zaobserwować można w 
wyrobienie sobie nieuprzedzonego, | ostatnich czasach dążenie do zbli- 
na obserwacji rzeczowej opartego |żenia gospodarczego. Utworzenie 
sądu o życiu gospodarczem sowie-|tow. polsko-sowieckiego, w czem 
tów oraz o możliwości szerszej, niż |współpracuje poseł Wojkow, mia- 
dotychczas wymiany towarów po-jłoby stanowić pierwszy etap reali- 
między obu krajami. lacji tych dążeń. 
PEETA WETYCY 


Lzytajcie „Kurjer wieczorny 


że w 


wejdą przedstawiciele centralnych |, podobne, 


X. |cach 1925 rku za 2,6 miljon: złot — 


o miljon więcej, niż w roku uwbie- 
głym, rowerów zaś za 1 miljon, gdy 
w roku ub. tylko za 137 tys. złot. 
Pozatem wzmożony wznost doty- 
czy takich artyłmłów  zasranicz- 
mych jak śliwki suszóne, kakao, 
wino, futra, kałłosze, instrumenty i 


Gdyby wwóz wszystkich tego ro 

był utrzymamy 

choćby tylko w granicach r. ubiegł. 

mie mielibyśmy zasadmienią ujem- 

nego bilansu handlowego. 
ER Y. 


ile nie wymienione 
marek polskich 
Według raportu z dnia 30 kwiet- 
nią roku bież. suma niewymierio- 
nych dotąd marek polskich przed- 


jstawiała wartość 1,7 miljon. złot. 


Pozostające jeszcze u ludności 
banknoty markowe moga być wy- 
mieniene tylko ido dnia 31 maja 
roku bież, i po tym terminie stra- 


cą wszelką swoją wartość, 


aniżeli jest to projektowane przez jjednak zainteresować. Prawdopo« 
miarodajne czynniki. Na przeszko- |podobrńie zamówienia w tow akc. 
dzie temu mie stoją nawet środki|Cegielski w Poznaniu wchodzą w 
finansowe, które możnaby na teniten plan importowy. Mógłby się 
cel zmobilizować. Ale natomiast|zmieścić w tym planie ekspont i 
ogtólma organizacja przemysłu. me- innych naszych przedsiębiorstw me 
talowego znańdtwie się na. talk nis- talowych, 

kim poziomie, że nakreślony już| © St St 


RZE TJ 


O przerachowanie listów 
zastawnych mieiskich 
wedig równi złota 


Zasadnicze rozstrzygnięcie 


blowych według zasad przsz T-wo 


W głośnej sprawie, wytoczonej 1 
ustalonych aż do czasi rozstrzye 


przez kuratora wszystkich posiada- 


czy listów zastawnych Tow. Kre-|guięcia tego sporu. 

lytowego m. Warszawy. pizeciwko| Sąd Okręgowy w składzie sę 
temuż Towatzystwu, kurator adw.|dziów następującym: przewodni 
Chomiczewski żądał uznania przez |czący T. Szczepański, sędziowie 


W. Lichocki i L. Bujalski na po 
siedzeniu w dniu 5—6 maja r. b 
wydał decyzję, oddalającą żądanie 
zabezpieczenia powództwa, 

W ten sposób Towarzystwo kre- 
dytowe m. Warszawy może pro- 
wadzić dalej akcję przerachowania 
pożyczek oraz listów zastawnych 
zgodnie z Rozporządzeniem Pre- 
zydenła Rzeczypospolitej z dn. 14 
maja 1924 r. o przerachowywaniw 
zobowiązań ptywaino-prawnych, 


Sąd, Okręgowy, że pożyczki, udzie- 
lone przez Tow r:ystwo, winny 
być przerachowane według równi 
|) rubel — 2.66 złotych, a wskutek 
tega i listy zastawne w ten' sam 
sposób. 

Jednocześnie żądał zabezpiecze- 
‘nia powództwa przez wzbronienie 
T-wnu kredytowemu m. Warszawy 
dokónania przerachowania, udzie- 
lonych w listach zastawnych po- 
życzek oraz listów zastawnych íu- 
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sonio ż N. York 5.185 ~ inbi W; m 
Rynek pieniężny. | Pise 217 GA aiw. SE" Wiejski Kinematograf Oświatowy 
Praga 15,425 Bank Dyskontowy 6.00—6.65 Fitzmer 3.30 Wodny Rynek X 44. 
— peace 100.55 Ete paps i sk kl $ Liipop 0.72—0.74—0.73 Od dnia 4-40 maja do 11-go maja b. r. 
2 me m i przemysłu Norblin 0.82 
Warszawska niella urzędowa. Wiedeń 73.18 Bank Zachodni. 162—1.65 Osirowkkckie 576-60-54 OANA aE | +) Gitai dzień 


Bamk Ziedn. Ziem Polsk. 2.50 
Bank Zarobkowy 850. .830—58 45 


Włochy 21,40 


P rozy 0.67 
8 proc. pożyczka złota 71.— doj o 


w WA, Pat) — N 
ARSZAWA, 8 maja (Pat) a Rudzkł 1.48—1.46 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 


„Przygody Johnsona w Afryce" 


ala były następujące: Pożyczka dolarowa 58.— Cerata 0.47 Starachowice 2.52—2.53—2.52 Nisar vite. przygody odwažnego mys 
; 4 i pół proc. listy zastawne Sniess 2,10 Ursus 1.155 iwego. Film naukowy w 7 aktach. 
GOTÓWKA. SECIE 25110 y Wildt 0.25 Zieleniawski 10.75 Początek dla dzieci I młodzieży o g.315. 
Dol 5.185 < Elektryczność 2.20 Zawiercie 15—14.50 —14.75 po poł. Ceny miejsc: 1-25, [I-20, 11-10 gr. 
Funty ang 25.22 je = 0 Warszawy przed-|  Chodorów 330 Żyrardów 8.60—8.95 Dla dorosłych: 
. gz wojenn è Czersk 0.50—0.52 Borkowski s 
4 i pół proc. obl, m. Warsza+|  Czestocice 1.75 s OWEN 19 U pronu gilotyny 
CZEKI. wy przedwojenne —.— Gostawice 1.80 Haberbusch 6 i A) w 10 ap wedhig róde pa 
: Ę wieści Juljusza Clarentie, członka Aka» 
Belgja 26.275 Pożyczka konwersyjna 50,— Cukier 2.80—2.90 Klucze 0.36 demji francuskiej p. t, „Le Petit Jacques" 


Holandja 209.— 10 proc. pożyczka kolejowa 90 Węriel 2,40 —2.42 Lombard 1.30-—1.35 


odz. 8 w. 


Londyn 25,22 


GRAND-KIN 


Dziś i dni następnych: 


Wielki dramat -ameryk. 
sensacyjno + kryminalny 


=== w 7-iu kol. aktach, p.t. 


Początek o godz. Ġej, ost, seans o godz 
w sob. i święta początek o 4-ej 


10:ej 83 
Sogi 


Czarcia przełęcz 


NAD PROGRAM: FABBY- POLICJANTEM. 


Początek dla dorosłych o 


eny miejsc: 1-70, I-60, 11-30 gr 


DWF NĄ 


ERWSZE 


SE 
REL 


GERE 


PI w POLS 


. « E 
Tal. i Tel. RIP f ą 
H Lecznica i: | „DI! BIURO INFORMACJI PRASOWYCH , 
| Inst. Rosntgenowski 17 ZGIERSKA 17. Przyjmuje ogłoszenia do pism, jak również wszelkie 
Choroby: Dr. Rak Ki 9-11 i 2-3 a Ka 
s zet gr | De. Ratomki |91 i23. A DOdania i reKursy 
oczu Dr. Goldstein-Polak | 111/e-1. do władz Dział 
wener. i skórne | Dr, Różaner 9-101/si 1-2 skarbowych, Tłomaczeń 
nerwowe Dr. Justman 11*/e-2. wojskowych, i redagowania kores- 
dzieci Dr. Rozencwajg | 10-11 i 3-4. administracyjnych, pondencji, aktów i t.p. 
kobiece iakuszeria | Dr. Papierny 111/e-1. sądowych i w 6-ciu językach 
chirurgia Dr. Kantor 9.3, komunalnych pod kier. H. Kompińskiego 
wewniętrzne Dr. Weinberg 4.51/ą, e porwie na DADA: szybko i tanio 4 
Roentgenolog | Dr. Stapel 3-6. „BIP Cegielniana 40 „BIP 


Djatermia, elektryzacja, lamoa kwarcowa i wszelkie 
analizy. Wizyty do domu. PORADA ZŁ 3,  880-8 


Gazownia Miejska 


w Łodzi 


zawiadamia, że cena 


Roksuzniżona 


BANK | 
Dyskoniowy Warszawski 


Dddział w bodzi, ul, Piotrkowska 57 
podaje do wiadomości, że od dnia dzi- 
siejszego liczyć będzie za wynajem kasetek 
(safes) następujące stawki: 


do zł. 3.50 za 100 kg. 688-3 I wielkość Zł. 10.— 
Il + „ 14— półrocznie 
HI 5 » 20,— łącznie z 
W niedzielę, dnia 10 b. m., o g.11 w. w Domu IV „ „ 25.— podatkiem 
starców fund. małż. Konsztatów, odbędzie się w » » EB państwowym 


Deroczne Ogólne Zebranie 


członków kŁódzk. Żyd. Tow. Opieki nad Siarcami 
w lokalu własnym, Pomorska 56. 


Porządek dzienny: 
Zagajenie posiedzenia. ) 


eh 


ia 


tarza. 
Sprawozdanie Zarządu. 

Protokuł Komisji Rewizyjnej. 

Budowa nowego pawilonu. 

Wnioski Zarządu i członków. 

Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

W razie nieprzybycia wymaganej statutem ilości 
członków, zebranie odbędzie się w 2-m terminie te- 
goż dnia punktualnie o godz. 4 po poł. bez względu 
na ilość obecnych członków. 3797—1 


ry Lecznicy Unitas rasta 19 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział położniczo - ginekologiczny 
Kierownictwo sprawują: 
leKarze=specjaliści 


Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr, Bergson Dr, Mintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 


I A, Haprzko 


NDMA p 


piętro: 


Podajemu do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że dnia 


16-gọ maja 1925 r. o g. 5 po poł. w lokalu Spółki, Sienkie. i laki 

BE tę wą, 7277 70 SERAN Dr. Drybia De. Polakowski ruje solidnie tanio 
s W s r. Maczews r. ski 

Zwyczajne alneZebranie Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- ieda ba 

w drugim terminie bez względu na ilość akcjonarjuszów 8 y w podwórzn. 17-2 


byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 5579 


z następującym porządkiem obrad: 
1) Sprawozdanie Zarządu z czynności 
i przedłożenie bilansu za rok 1924, 
2) Podział zysków. 
5) Wybór członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 
4) Wnioski Akcjonarjuszów i Zarządu Spółki, 

Z poważaniem 


Towarzystwo Wydawnicze 


Towarzystwa 


KURSA mataryczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Hrakowie 
ul. Zielona 9 


OGŁOSZENIE. 


Sąd Okręgowy w Łodzi rokiem z dnia 5 maja 
1925 r. Ñ. Z, 74;25 E 


« 
5805—1 „ROM Z A JA e Poni postanowił: przygotowują do matur 
i P 1) ogłosić upadłość handinjącomu PinKusowi Ho- | Sian wisckich typów 


erowi, zamieszkalemtt w Łodzi, przy ul. Gdańskiej Ne 42; : 
12) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 2 lipca 
1924 r.; 5) zamianować sędzią komisarzem sędziego handlo- 
wego D, Fuksa; 4) zamianować kuratorem upadłości adwo- 
kata Zygtryda BRAUNA w Łodzi; 5) osadzić Pinkusa Ko- 
pera w areszcie dla dłużników upadłych; 6) nakazać opie- 
|daje; 7) a "majątku upadłego gdziekolwiek on się znaj- 
| 


zam'n z poszczeg: 

nych klas. Nauka indy- 

widuałna systemem ko- 
respondencyjnym. 


Ogłoszenie. 


Tow. Akc. Składów Towarowych „Warrant“, 
Piotrkowska Nr. 56, zawiadamia akcjonarjuszów 
Towarzystwa, ze dywidendę za rok 1924, w wy- 
sokości 2 złotych od akcji wypłacać będzie od |; 

8 


15 czerwca 1925 roku. 25—1 R 
1851—1 


L.W. Kaleci 


Akusz. i choroby 
kobiece. 


Przyjm. od 10—11 
i 4—6. 
|Piptrkowska 26. 


GPIO OCU 771 PA TRZEGSWEWEWECCRG KE. 10). | 
W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowsk6, 


duje; 7) dokonać publikacji wyroku niniejszego zgodnie 
Z przepisem art. 457 K. H. 8) uskutecznić wpis w rejestrze 
handlowym na zasadzie art. 2, punkt 4, dekretu z dnia 
7 lutego 1919; 9) wyrok opatrzyć rygorem tymczasowego 
wykonania i 10) odpis wyroku zakomunikować prokuratorowi 
przy Sądzie Okręgowym w-Łodzi. 

Kurator: AdwokKat Zygfryd Braun. 


Redaktor i wydawca Parceli Sachs. 


| dzie-nemmn 
4|.F. R, S.“ uprasza się do Adm. „Głosu 


2. Wybór przewodniczącego, asesorów i sekre |JFHGMNNENINNNMNNRUONK* .. NEK ZJ w" i oi 
awnia ponEzoC 


l.Skrzypkowskiego 


Ceny konkuren- 
cyjne. Andrze.« 
ja 31 m. 16, lii-e 
5798--5 


Rowe ry lego i koloroweto 
ju. Pańska M 29, 
m. 4. 


Kopno | spreda 


żaki, łóżka polowe 
na letniska, poleca jokoju umeblowa- 
najtaniej Magazyn 

Mebli 
szowski Piotrkow= 
ska 116,] p. front. 
Tel.21 61. 


wie nowy rower 


ło. — Wiadomość: 


i do sprzedania. Po- 


Re 


Salon mód! 


Polecam kapelusze najnowsze 
paryskie modele, piękny wybór 
filcowych w najpiękniejszych 

kolorach. 7 


[REBEKA KRONENBERG 


Kilińskiego 89, m. 23, 29-2 


Kto odstąpi! 


przez czaś letnich miesięcy 1—2 pokoi, 
nieumeblowane, młodemu bez- 
małżeństwu, Oferty pod 


Polskiego* 850— 1 


FELCZER 


jJ. ABRAMOWICZ 


g Telefony: 20-62, a po godzinach biurowych 2-62 i 37-84. @ 


Narutowicza (Dzielna) 5 
tel. 27-97 


Codziennie szczepienie ospy 
świeżą ktrowianką. 3548—10 


Pokój z kuchnią 


ciepły, słoneczny z wodą i elektry- 
cznem oświetleniem poszikiwany 
wprost od gospodarza. 
Romorne od umowy. O- 


ferty pod „Ciepły” do adm. pisma. 
744—3 


Pokój umeblowany 


frontowy, sioneczny w nowocześnie 
urządzonym domu, w centrum mia- 
sta, tuż obok przystanku tramwa- 


jowego do wynajęcia; w domu winda 
z i 
[al Ogloszenia drobne (š 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 
tematyki, fizyki, | dla skromnej oso 


centralne ogrzewanie etc. Oferty 
m Po 10 groszy za wyraz. 8 
janka I Wythow. | Lokale, mie$zkanie 
chemii. 6 Sierp: | by, najchętniej dla 


pod „Hygiena“ proszę składać do 
Adm. „Głosu Polskiego". 3799—2 
Dla poszukujących prac 
5 groszy za wyraz, Naj- 
tudent Politech= I wynajęcia po* 
j niki udziela ma- kój umeblowany 


nia (Benedykta) 18 | kobiety. Zachod 
m. i 800—2—n | nia ^é 556 m. 5. 

| (2. Rob 
„przeciągu lz iek 5816—2-m 


Ñ cji nauczam jjerwszorzędny io- 
haftn ręcznego bia - 3 kal, składający 
się ze skłepu i 6 
pokojów, 7 okien 
trontowych, centr. 
ogrzew., w dobrym 
punkcie do sprze- 
dania, wynajęcia 
lub wspólnego za- 
łożenia jakiegokol 
wiek interesu. Na- 
daje się równieź 
na biuro, bank etc. 


wszelkiego rodza- 


825-2-n 


osprzedania 
isklep z miesz- 
kaniem. Guberna- 


torska 26, sklep. Or d Pi 
Te, dywany, erty pod „Pierw. 
łóżka metalowe, | SZorzędny*do Adm. 


wózki, kołyski, le» | „Głosu“,  27-2-m 


nego, ładnego w 
śródmieścitt możli- 
wie z używalnością 
pianina poszukuję. 
Oferty do „Ułosu* 
pod „H. B.* 92-2 m 
ma! PACAN 
| pyt i mieszka- 

nie (1 pokój, du- 
ża kuchnia, duży 
przedpokój, przy 
Głównej, róg Sien- 
kiewicza na 5 po: 
kojowe. Ew. od- 
najmię, Oferty sub 
„Główna* do Adm 


W. Romi- 


82-25-k 
azja! Za 120 zł. 
sprzedam pra- 


damski, wolne ko- 


Wodny Rynek 11, 
m. 18, 791—5-k 
łóżka dziecinne, 
stól, biała szatka, 
oraz róże rzeczy 


(Szajka duchów) 
W roli tytułowej słynny 


BILL CODY ee 


i urocza 


PEGGY O'DARE 02 


kój umeblowany 
wynajmę solid- 
nemu inteligentne- 
mu panu. Piotr- 
kowska 112.m, 6. 
I821—1-m 


interesy handiowe 


nwalidę z konce- 

sją na detaliczną 
sprzedaż Spirytalii 
poszukuję, Oferty 
o „Qłosu* pod 
M, S. 16* 7055 h 


lac niezabudowa 

ny, wielk. 55x105 
łokci, położony 
przy ui, Zagajniko - 
wej, tanio do sprze 
dania. Wiadomość 
u E. Meisnera, Ki- 
lińskiego X 111, w 
piekarni. 654-5-h 


POKOJE 
umeblowane 


poszukuje i poleca 
Biuro "RUCH" 7 
Piotrkowska 38 


Doniesienia t015, 


kuszerka Pipiko 

wa przyjmuje za- 
mówienia pań. — 
Piotrkowska 152, 
m, 1 85-15-d 


awaler jat 45 
handlowiec, po- 
Sjadający nierucho 
mość w Łodzi, po» 
zna pannę lub wdo - 
wę bezdzietną z 
igotówką lub nie- 
ruchomością — cel 
matrymonjalny. O- 
ferty pod „A. B. 
58“ do „Głosu*, 

„  058—3-d 


W inteligentny 
swat (izr.) ma- 
jąc znajomości i 
wejście w lepszych 
domach różnych 
ster i klas przyj: 
muje pośrednictwa 
Ścisła dyskrecja 
sumiennie, Łaska - 
we oferty do Adm. 
„Głosu* dla „M. D, 
S. 1900“, 766 l-a 


Sonta lub swatkę 
poszukuję. Oterty 
pod „A. B.* do 
„Głosu,  657-5-d 


iyyjdę zamąż za in - 
u teligentnego, na 
stanowisku  męż- 
czyznę. Będę pod 
każdym względem 
dobrą żoną. Uter- 
ty proszę składać 
pod „R. R." dc 
„Ułosu*. 771—5-d 


LAGABIONE GOKU, 


nobrzyniak  Józei 

zgubił portfel, 
zawierający pasz- 
port, książeczkę 
wojskową i legity- 
mację na prawo 
jazdy. Łask. zna- 
lazca zechce zwró* 
cić portfel z pa 
„pierami za wyna* 
gdrodzeniem, Kiliń- 
skiego 216. 01-12 


jaczuk Helena 
zgubiła dowód 
osobisty, wydany 

w. Brzezinach. 
581U—5=4 


ajzer Elza zgu- 
biła dowód oso- 
bisty, wyd. w £O- 
dzi. 56 —5-7 


gacięska iredazgu» 
bita paszport nie- 
mięcki, wydany w 
Warcie za' Nr, 


' morska 20 m. 15 „Głosu.  726-2:m1)11875j14., 802-5-z 
PUSAS RIOT PEIRETA 
daktor odpowiedziainy Władysław Magalski. 


